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Jakie będą rady miejskie: 


Wielka ankieta ABC 


W najbliższych dniach na porzą 
dek obrad Sejmu wchodzi sprawa 
nowej ordynacji wyborczej do sa- 
morządów w miastach. Posiada 
ona w dzisiejszych stasunkach 
polskich znaczenie wyjątkowe. Od 
jej postanowień zależeć będzie, 
czy miasta nasze posiadać będą w 
dalszym ciągu rady miejskie skła- 


dające się często w większości z 
żydów; od jej postanowień zależy, 
czy władze miejskie będą istotnie 
reprezentacją ludności polskiej i 
jej interesów; od niej wreszcie 
zależy, czy stare, zbankrutowane 
doktryny socjalistyczne, których 
wyrazem były systemy wyborcze. 
stosowane w Polsce, stanowić bę- 


dą nadal podstawę prawa, według 
którego wybierac mamy przed- 
stawicielstwa samorządów. miej- 
skich. 


Niezależnie od tego, ordynacja 
wyborcza do rad miejskich, prak- 
tycznie biorąc, stanowić będzie 
wstęp do dalszego etapu wybor- 


Ordynacja samorządowa w Sejmie 


Komisie zbierają się we wtorek 


Posiedzenie Sejmu wyznaczone 
jest, jak już podawaliśmy na 
godzinę 11-tą przed południem. 
Będzie ono krótkie. Wniesione 
przez rząd projekty ustaw ode- 


Proces Idzikowskiego i M.chziskiego 
dobiega końca 


Proces korupcyjny Idzikowskie 
go i Michalskiego dobiega wresz- 
cie końca. Wczoraj, we czwartek 
odbyły się już repliki stron. Prze- 
wodniczący sędzia Kamiński za- 


Za przechowywanie 
Materiałów wybuchowych 


2 studentki skazane na więzienie 


Na ławie oskarżonych w sądzie o- 
kręgowym  zasiadły dwie studentki 
Maria lwanicka i Teresa Kmitówna 
pod zarzutem udziału w tajnej órga- 
nizacji i przechowywania materiałów 
wybuchowych. 

Policja znalazła w mieszkaniu pp. 
Kamińskic paczkę zawierającą świe- 
ce dymne, zapalniki artyieryjskie i 
granaty wojskowe. Jak zeznała cór- 
ka Kamińskich, uczenica jednej z 
pensji warszawskich, paczkę tę przy: 
mosty z prośbą o przechowanie Ma- 
ria lwanicka } Teresa Kmitówna. 

Przeprowadzona rewizja w miesz- 
kaniu lwanickiej wykryła bomby o- 
raz świece dymne. 

Jak okazuje się ze śledztwa, mate- 
riały wybuchowe znalezione były zu 
pełnie przypadkowo przez brata Ka- 
mińskiej, który zaintrygował się pacz 
ka przechowywaną przez siostrę. 
Stwierdziwszy, iż paczka zawiera ma 
teriały wybuchowe, zawiadomił o tym 
komendę miasta. Uczenica tłumaczy- 
ła się wobec brata, iż nie wiedziała 


Kto zapomniał 


zgłosić zmianę adresu w kanto- 
rze ABC - Nowy Świat 15 — 1 p. 
tel. 22450 przed swym wyjazdem 
na wywczasy, ten dużo stracił. 
Zło można jednak naprawić nie- 
zwłocznie napisaną kartą pocz- 
tową. Brakujące numery admini- 
stracja dośle na żądanie. 


Przejściowe burze 


Przewidywany przebieg pogody w 
dniu 10 bm. Przejściowy wzrost za- 
chmurzenia aż do burz, postępujących 
od zachodu kraju, poczym ponowne 
polepszenie się stanu pogody i lekkie 
ochłodzenie, Na ogół słabe, lecz w 
chwilach zaburzeń silniejsze wiatry 
najpierw z kierunków południowych 
potem skręcajace na zachodzie. Wi- 
dzialność dobra, 


działu referatów. Obrady komi- 
syjne rozpoczną się prawdopo- 
dobniej najwcześniej we wtorek. 
Referenci bowiem muszą mieć 
|bodaj kilka dni czasu dla rozej- 
rzenia się w projektach. W ko- 
łach parlamentarnych wyrażają 
przypuszczenie, że projekty u- 
staw samorządowych wywołają 
długą i gorącą dyskusję i że se- 
sja nadzwyczajna potrwa około 
6 tygodni. 


słane zostaną do poszczególnych 
komisji, których wyboru Sejm 
dokona. Komisje zbiorą się na- 
tychmiast po posiedzeniu Sejmu 
dla ukonstytuowania się i roz- 


rządził przerwę do poniedziałku 
dla wygłoszenia ostatniego słowa 
przez oskarżonych. Wyrok zapad- 
nie prawdopodobnie dopiero w 
piatek 17 b. m. 


Na pierwszy ogień pójdzie pra- 
wdopodobnie sprawa ordynacji 
do samorządu. Można się spo- 
dziewać, że pierwsze posiedzenie 
komisji w tej sprawie odbędzie 
się już w najbliższy wtorek. 

W dniu dzisiejszym odbędzie 
się posiedzenie grupy sejmowej 
„Jutra Pracy“. Na posiedzeniu 
tym zapadną uchwały w sprawie 


taktyki, jaką grupa zastosuje 

co jest w danej jej do przechowania | podczas rozpoczynającej się sesji 
paczce. ` sejmowej. 

Studentki nie przyznały się do wi- w re k A 

ny. Również w piątek odbędzie się 


Po przeprowadzonej rozprawie sąd 
skazał Iwanicką i Kmitównę po 8 mie 
sięcy więzienia oraz polecił je zwol- 
nić z aresztu zapobiegawczego za 
kaucją 200 zł. 


posiedzenie klubu parlamentar- 
nego „Ozonu”, na którym będa 
rozpatrywane sprawy, związane 
z sesją nadzwyczajną. 


czego — ordynacji i wyborów sej- 
mowych. 

Sejm rozpatrywać będzie różne 
projekty ordynacji wyborczej do 
rad miejskich. 

Opinia społeczna winna zabrać 
głos i wskazać, jakie zasady mu- 
szą być do nowej ordynacji wpro- 
wadzone, jakie zaś potępione i od- 
czucone, jako niezgodne z du- 
chem i dążeniami narodu. 

Tym celom służyć będzie wiel- 
ka ankieta Czytelników „ABC“, 
która rozpoczynamy już w dniu 


94,7 proc. dzieci śląskich 


chce się uczyć po polsku 


KATOWICE, 9. 6. 
wynik wpisów szkolnych w bie- 
żącym roku na terenie woje- 


Ostateczny 


wództwa śląskiego przedstawia 
się następująco: 
Do szkół z polskim językiem 


nauczania zapisano w b. r. 94.7 
proc. ogółu dzieci (w r. ub. 94.5 
proc.). Pozostała ilość, t. j. 5.3 
proc. dzieci zapisana została do 
szkół z niemieckim językiem na- 


uczania. 


Znów „nieznane” samoloty 
„bombardują angielskie parowce 


LONDYN, 9. 6. Francuski paro 
wiec „Brisbane został w Środę 
w nocy zbombardowany przez nie 
znany samolot u wybrzeży hisz- 
pańskich w pobliżu Denia (pro- 
wincja Alicante). Samolot przy 


jutrzejszym. świetle księżyca zrzucił na statek 
Udział w ankiecie będzie mógł |cztery bomby poczym ostrzelał po 
wziąć każdy z Czytelników |kład z karabinu maszynowego. 
„ABC*. Ofiarą ataku padło pięciu za- 
Szczegóły w jutrzejszym nu- |bitych, czterech ciężko rannych i 
merze. sześciu 'lekko. Wśród zabitych 
Lo sm) 


ski parowiec 


znajduje się Anglik, obserwator 
z ramienia komitetu nieinterwen: 
cji oraz czterech członków załogi. 


Kapitan „Brisbane“ jest ciężko 
ranny. Statek pali się i tonie. 
Pod Castellon (port w prowin- 


|eji tej samej nazwy) został zbom 


bardowany ubiegłej nocy brytyj- 
„Isadora“. Bomba 
wpadła do hali maszyn. Statek zo 
stał unieruchomiony. Ofiar w lu 
dziach nie było. 


Kidnapperzy zamordowali swą ofiarę 


i po Śmierci dziecka wzięli okup 
Jednego ze zbrodniarzy schwytano 


MIAMI (Floryda), 9.6. — Szef 
| oddziału policji do walki z bandy- 
tami Edgar Hoover ogłosił, że 
wczorajszej nocy znaleziono ciało 
porwanego przed niedawnym cza- 
sem Skeegie Casha. 

Zwłoki chłopca znaleziono w 
gęstych zaroślach w pobliżu Prin- 
cetown w okolicy, która w ubie- 
głym tygodniu bardzo dokładnie 
była przeszukana. 

W związku z tą zbrodnią ujęto 
niejakiego Franklina Pierce Mac 
Calla. Mac Call jest szoferen: sa- 
mochodu ciężarowego i zatrudnio- 
ny był ostatnio u jednego z far- 
merów. Przed dwoma laty Me. 
Call z żoną przybył do Princetown 


i zamieszkał w domu Cash'ów. Do 
piero w kwietniu r. b. Me. Callo- 
wie wyprowadzili się od rodzi- 
cow zamordowanego chłopca. 

Całą sumę 10.000 dolarów, zło- 
żoną jako okup za zwrot porwa- 
nego dziacka, odnaleziono dobrze 
ukrytą w jednym z sadów w 
Princetown. 

Z dotychczasowych wyników 
śledztwa można wywnioskować, 
że bandyci wzięli okup już po za- 
mordowaniu dziecka, porwanego 
28 maja. 

Mc. Call przyznał się do napi- 
sania listu z żądaniem okupu, 
jednak kategorycznie zaprzecza, 
jakoby przyczynił się do śmierci 


š 


Samorząd wielkich miast 


stosunkami i potrzebami spo- 
łeczeństwa w zakresie powie- 
rzonej czynnikowi obywatel- 
skiemu działalności. 


Ordynacja wyborcza w nie- 
mniejszej mierze rozstrzyga o 
składzie ciała wybieralnego, 
jak nastroje wyborców. O tym 
wiedzą wszyscy ci, którzy or- 
dynacje wyborcze układali, 
lub choćby bacznie przygląda- 
li się ich działaniu. 

Ordynacja wyborcza może 
albo ułatwiać danie wyrazu 
istotnym  pragnieniom szero- 
kiego ogółu, albo to wypowie- 
dzenie się utrudniać. Zależnie 
od tego, czy jest pomostem, ot- 
wierającym drogę, czy też łań- 
cuchem, zamykającym przej- 
ście, budzi ona wśród szerokie 
go ogółu poczucie ulgi i uspo- 
kojenia, albo też staje się po- 
wodem nowych zadrażnień. 

Jedną z istotnych cech tej or 
dynacji wyborczej - pomostu, 
musi być jej rzetelny stosunek 
do rzeczywistości. Musi ona uj- 
mować w szalę prawa prawdę, 
rzeczywiście istniejącą i ułat- 
wiać powstanie naturalnej re- 
prezentacji. Dlatego to musi 
dobra ordynacja do samorzą- 
du liczyć się z rzeczywisiymi 


cji wyborczej dla miast wiel- 
kich i małych, byłoby jedną z 
tych sztuczności papierowych, 
które się rodzą z tendencji sza 
blonowego traktowania zja- 
wisk. Różność stosunków w sa 
morządzie jakiejś Warszawy, 
czy Skierniewic, czy Łukowa, 
bije w oczy. W małym mieście 
kandydaci na radnych będą na 
ogół wyborcom osobiście zna- 
ni. O ich wyborze rozstrzygać 
będą z reguły kryteria osobi- 
slego zaufania. 


W wielkim mieście nato- 
miast regułą będzie, że wybor 
ca głosować będzie na ludzi so 
bie nieznanych, a conajwyżej 
znanych tylko z nazwiska. O 
wyborze radnego będzie roz- 
strzygać z reguły popularność 
nazwiska kandydata, lub częś- 
ciej zaufanie do tych osób, czy 
organizacyj, które tę kandyda- 


Tworzenie jednolitej ordyna | 


turę postawiły. Pomijam oczy- 
wiście zagadnienie sztucznego 
wpływania na wyniki wybo- 
rów. 

W małych miastach podział 
gminy na okręgi, ma zupełnie 
inne znaczenie, niż w miastach 
wielkich, W małych miastach 
poszczególne wycinki terylo- 
rialne, stanowiące okręgi. dzię 
ki ożywionym stosunkom są- 
siedzkim, mogą być nawet po- 
działem naturalnym; w wiel- 
kich miastach polskich z regu- 
ły podział na okręgi - dzielni- 
ce, będzie podziałem sztucz- 
nym, dokonanym dla innych 
względów, podziałem po pro- 
stu administracyjno - wybor- 
czym. Celem jego, jeżeli pomi- 
niemy nieliczne wyjątki. jak n. 
p. odrębność Pragi w obrębie 
Warszawy, nie będzie stworze- 
nie jakiejś mniejszej całości 
naturalnej, w ramach której 
ludzie lepiej się znają. W wiel 
kim mieście mieszkańcy jed- 
nej ulicy zwykle mało się mię- 
dzy sobą znają i mało są zwią- 
zani wspólnotą interesów za- 


wodowych, czy równością spo- 
łeczną. Iluż pracowników u- 
mysłowych i fizycznych pracu 
je w odległych okolicach wiel 
kiego miasta, a do domu wra- 
ca tylko, aby się przespać! 


Wielkie miasta, powiedzmy 
miasta, liczące ponad sto tysię 
cy mieszkańców, są z reguły 
siedzibą ludzi przypadkowych, 
mało między sobą powiąza- 
nych. Nie znaczy to oczywiś- 
cie, by nie żyło w nich uczu- 
cie przywiązania do tych mu- 
rów, do tych ulic, 
rych się urodzili. Ale traktowa 
nie ich tak, jakby byli dobrymi 
znajomymi swych sąsiadów i 
na zasadzie zaufania wybierali 
najmądrzejszych, byłoby non- 
sensem krzyczącym. 


Dlatego to właśnie nawet 
przy najmniejszych kompeten 
cjach samorządu, wybory sa- 
morządowe w wielkich mia- 
stach zawsze i wszędzie mają 
posmak polityczny. 


T. G. 


małego Casha i składa winę na 
nieznanego bliżej Chiltona. 


Szef policji Hoover odmówił 
dziennikarzom wyjaśnień, w jaki 
sposób zdołał ująć Mc. Calla, o- 
świadczył tylko, że w ciągu ostat- 
nich dni tak był zaabsorbowany 
sprawą, iż dwie noce nie spał. 


Przydział praktyk 
wakacyjnych 


W związku z notatką „Zajścia na 
Politechnice. Krzywda studentów Po- 
laków przy podziale praktyk waka- 
cyjnych”, ktorat Politechniki nad- 
syła następujące sprostowania: 

1) nie jest zgodne z rzeczywisto- 
ścią, że przy podziale praktyk waka- 
cyjnych skrzywdzeni zostali studenci 
Pelacy na korzyść studentów Żydów, 
natomiast prawdą jest, że na 1363 
ogółem przydzielonych praktyk stu- 
denci Żydzi otrzymali 79 praktyk; 

2) jest całkowicie niezgodne z rze- 
czywistością twierdzenie, że studenci 
Żydzi otrzymali najlepiej płatne prak 
tyki, prawdą natomiast jest. że stu- 
denci, którzy zdali pierwszy egzamin 
dyplomowy, otrzymują przeważnie 
wyższe wynagrodzenie niż studenci, 
którzy tego egzaminu nie zdali, Przy 
podziale muszą być uwzględniane rów 
nież kondydatury, podane przez in- 
stytucje, ofiarujące praktykę. 

Ogólna ilość praktyk, przyznanych 
w roku bieżącym, była znacznie wyż- 
sza niż w latach poprzednich, co po- 
zwoliło uwzględnić przy podziale, w 
większym niż dotychczas stopniu, 
warunki zdrowotne, materialne, życio- 
we i osobiste studentów. 

Nieprawdą jest, że w roku bieżą- 
cym powrócono do systemu przydzie- 


wśród któ- | lenia praktyk bez zwracania się o o- 


pinię do Kół Naukowych, natomiast 
prawdą jest, że przy podziale prak- 
tyk współpracowali przedstąwiclele 
Kół Naukowych i na jednym tylko 
Wydziale, ze względów technicznych, 
przydział został dokonany bezpośre- 
dnio przez Dziekana.” 
REKTOR 


(Prof. Dr. J. Zawadzki; 
| omni zazna c "EJ 
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PIĄTEK 


Dziś św. Małgorzaty 
Jutro św. Bafnaby 


TEATR NARODOWY: i 
Gąski* Bałuckiego. 
TEATR NOWY: „Serce” komedia: 
TEATR LETNI: „Nie trzeba mnħie 
było przejeżdżać” farsa. 
INSTYTUT REDUTY, 
Einsteina” Ostatnie przedstawienis 


„Gęsi 


. 
Teoria 


Nie marnujcie okazji 


odmiany Waszego życid na lepsze. 


Ratunek Wasz te 


dobry los lołeryjńy, który nabyć można w kolekivr28 
DZIERŻANOWSKIEGO, Nowy Świał 64, Freia 5. 
Obdarowaliśmy już wiólu ludzi dużymi wygranymi. 
Na każdego, kto gra wytrwale, przychódzi jego kolej 
szczęścia. Bądźcie dobrGj mystil Miejcie nadzieję! — 
I Wy wygraciel Oczekujemy Was w kolekłurze przy 
uli. Nowy Świat 64 lub Freta 5. w Warszawie lub 
w oddziale w Gnieźnie, Chrobrego 2 


Zafłąd Główny Stow, Ucze- 
stników Ruchu  Niepodległo- 
ściowego „Zarzewie* wydał ko- 
munikat nr. 28 do członków sto- 


komedii A. Cwojdzińskiego. warzyszenia,  bodpisany przez 
dzi PO pi. O prez. Hełczyńskiego i dra Zdro- 
Ą Temie , F 4 W j 
Tua | Barriera w reż. Ziembiń jewskiego, w którym obszernie 
skiego. zajmuje się ostatnimi wydarze- 
TEATR MAŁY: „Nowa Dalila” |niami na terenie „Zarzewia'”. 
Molnara. Komunikat ten stwierdza m. iñ., 


* 

TEATR KAMERALNY: Codzien 
nie komedia: „By rozum był Brzy 
młodości”. 

* TEATR ATENEUM: Pkt 8 
wiecz. „Szóste piętro*. 

TEATR ATENEUM: Dziś nie- 


czynny. $ 

OPERETKA „815“: „Krysiż Lė- 
Śniczanka* ze Szczepańską i Mēs- 
sal 


MAŁE QUI PRO QUO: zewła 


„Od czego mamy rząd. Pocz. 7.30 
1 10 w. 


KINA CHRZEŚCIJAŃSKIE 
Jnformacja o filmach dozwolonych 
dla młodzieży tet 7-11-25. P 
AS (Grójecka 56): „Lisia Magi- 


notą 'i „Młody las". 
r eT WOOD SEa 2 H BA 
łam szpiegiem“. 
ITALIA (Wolska 32): „Narodziny 
, Gwiazdy“. 
JURATA (Krak. Przedm.): „Sara- 
toga“ i „Po burzyć, * 
KINO PARAFII ŚW. ANDRZEJA 
(Chłodna 9): „30 karatów szczęścia* 
KOMETA: „Tango Notturno* i re- 


"ia i 
ARS (inwalidów 10): „Robert i 
Bertran“. P 

MIEJSKIE (Hipoteczna 8): „Jej 
obrońcy” (Flip, Flap). 

PRAGA (Targowa 71): „Linia Ma- 

44 

PRASKIE OKO (Zygmuntowska 
10): „Tajemnice żółtego miasta* i 
„Wyspa w płomieniach. 

ROMA: (Nowogrodzka 45): „Groż- 
ny Bill“. , 

STUDIO (Chmielna 7): „Indyjski 
Grobowiec”, 

SOKÓŁ (Marszałkowska 69): 
„Zadrajea* 1 „Maty czarodziej”. 

SORRENTO. (Krypska 34): „Nie 
oddam dziecka” i „Magnolia“. 


że w dniu 13JIII b. r. na konfe- 
rencji delegatów  skupićń wy- 


Prez. Jóźwiak 


W głośnej sprawie prezesa Zw. 
Restauraterów w Poznaniu p. Jóź 
wiaka, oskarżonego 6 zniewagę 
browarów „Kobelepore* i Hir- 
scha w Ostrowie zapadł w Środę 
po południu wyrok, uwalniający 
calkowicie prezesa Jóźwiaka od 


Jak wiadomo prez. Jóżwidk za 
rzucił właścieielom  niemieekich 
browarów popieranie  dozbroje- 
nia Niemiec i uczestnietwo w t. 
zw. przekazywaniu broni. Gdy 


Z Limanowej doroszą: Pó ostatniej 
gwałtownej burzy, która prześzła 
powiatem limanowskim, powodując w 
kilku miejscach przerwę w korhani- 
kacji kołowej, przeszła nad częścią 
powiatu  lmanowskiego ponownie 
gwałtowna nawałnicą. Strumienie wo- 
dy pozrywały wszystkie mosty i wy- 
rządzity bardzo dużć szkody w sadach 


pz m 


WIADOMOŚCI Z TORU 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


6,5 miliona za podpis 
żąda żydowski dyrektor 


„Evening Statdart* dońdsi, ŻE 
znany austriacki fabrykant BRóni 
Fritz Mandl, były dyrektor na- 
czelny największej w Austrii fd= 
bryki amunicjj w. Hirtenbefg, 
który opuścił Wiedeń brzed wktó 
czeniem wojsk filefmieckich, znaj 
duje się w Villefranche na Rivie- 
rze francuskiej. 


„Zarzewie nie będzie firmować 


partii politycznych” 


głoszono referat ideologiczny, 
którego zadariiem było „źrałezie- 
nie w chaosie ideologicznym, w 
którym żyjemy; własnej zarze- 
wiatkiej drogi i własnego wyrà= 
zu“; Delegaci ocenili tezy Wysu- 
nięte ña konferencji pozytywnie, 
niemniej zalecili opracowanie ich 
wszystkim  skupieniom, wiłząe 
w nich materiał do przyszłej de- 
klaracji ideowej Zarzewia. 


Jednak w ożnaczonym termi- 


"e - Rumi i 


wygrał proces 


z niemieckimi brówarami 


browary wytoczyły proces, pre- 
żes Jóźwiak fedjął się przeóro- 
wadzenia dowodu prawdy. Pro- 
ces był przerywany kilkakrotnie. 
Wredzcie w środę pó przentówie- 
niach obtońców, którzy podkre- 
ślili szkodliwą działalność ie- 
mieckich browarów zapadł wytoók 
uniewinnidjący prezesa  Jóźwia- 
ka. 

W Poznaniu wyrok ten wywo- 
łał ogromne wrażenie. 


Burze i gradobiaia 
w Małopólsce ` 


c 


i ogródach. Jednocześnie wybuchło 
kiia pożarów. 

Pfzemyśla donoszą: Nad Siera- 
końcami w pow. przemyskim przeszła 
gwałtowna burza połączona z gradem, 
wyrządzając znaćzfe szkody. 


Grad, zacji 


— głosi komunikat urzędowy Zarżądii 


nie do dn. 31.V. b. r. nadesłały 
materiał beżepracowańny tylko 
dwa skupienia. Natomiast dwa 
skupienia lwowskie i katowickie 
rozwinęły działalność na własną 
rękę, źrmietzającą w innym kie- 
runku 2 
głównego, doprowadzając 
wydania pisma „Szlakiem Zł- 
rżewia*ć. Komunikat stwierdza, 
że „W łonie stoWarzyszeńia u- 
jawniły się dotychczas co naj- 
rmriiej 8 wyrażne Wiertinki poli- 
tyczne”. 


Są one według komuńiikafia | 


nast.: l-szy reprezentowany 
przeż katowickie pismo „Szla- 
kiem Zatzewiś”, ujawniające ści 
sle zWiązakie się z grupą Falangi. 


Drugi,  róprezeńntowańiy przez 
prof. Romera i skupienie lwow- 
skie, żądające zbliżenia się i 


współdziałania ze Str. Ludowym 
i Str. Pracy oraz trzeci, uważają- 
cy za końióczty Ludział w pra- 
cach i władzach O. Z. N. Kofnu- 
nikat określa twierdzenie, jako- 
by w Zarzewiu istniała grupa, 
utrzymująca ścisłe kontakty o 
charakterze politycznym z t. zw. 
„Neprawą”, jako bałamutne in- 
synuacje, wyjaśniając na jakich 
odcinkach i w jakim charakterze 
spotykali się i spotykają zarze- 
wiacy z naprawiaczami: 

W zrozumieniu tej wytworo- 
nej przez bieg wypadków sytua- 
cji — loficzy komunikat — zmie 
rłał zarząd główny pó linii, któ- 
raby, umożliwiając zachowanie 
jednolitości i spoistości organi- 
nie skazywała jej tówno- 


zniszczył plotry w okolicy prawie wj cześnie fa folg tirupowańia cży- 
100 proce. Ę 


Częściowe wyniki gonitw 


z dńla 9 


GON: 1. z płotami. Nagr. £50h sj 
Dyst. 3200 m:: 1) Taiga chł, Rudzki, 
2) Elba j. Dylik (6,5). Wygr. dowel- 
nie o 20 dł, w 3 min. 44 s. Tot. zł. 
12,50, 

GON. 2. Dyst. 1600 m. Nagr. 600 


Osiedla podwarszawskie odetchną 


Bandę leśnych opryszków 


zlikwidowała policja 


Od „dłuższego czasu na szosach 
pólwarszawskich grasowała nieu- 
chwytna banda rabusiów, którzy na- 
padali na rowerzystów i furmanki. Ra 
busie rewolwerami terroryzowali woź 
nmiców i zabieali towar znajdujący śię 
nà furmance, a gdy woźniea usiłował 
wszcząć alarm, rabusi bili go kolbami 
rewolwerów po głowie do utraty 
przytomności. Na rowerzystów na- 
padali przeważnie na drogach bleg 
nących brzegiem lasu. Rowerzysta 
złalazłszy się koło lasu był zacze- 
piany przez jednego ż rabusiów, 
który wypytywał się o drogę. W 
czasie rozmowy z za drzew wybie- 
gali inni, którzy rzucali się na rto- 
werzystę, bijąc go, a następnie 
wszyscy uciekali, rabując rower. 
Żuchwała banda niejednokrotnie 
napadała również na samotne ko- 
biety, wyrywając im torebki. 


Szalbierz | 
w „kaju” | 


Do baru Raj” przy ul. Miodowej 
nr. 3 przyszedł Jan Szułe, bez okreś- 
łonego zajęcia i kazał podać sobie ko- 
lację. Gdy kelner, Franciszek Klein, 
zaśgdał uregulowania  tachunku, 
Szus mające już dobrze w głowie 
waca awanturę i wydohywszy nóż 
fbaki skzleczył kelnera w lewą rękę. 


Dochvdzenie wszeżęte przez Wo- 
jewódzki Urząd Śledczy doprowa- 
dziło do ujęcia trzech członków 
szajki. Są to Jan Ptaszek, zamiesa 
kały we wsl Zalesinek, gmi: Lipie, 
pow. skłerńiewickiego, Michał otda 
Szczepan Chmielewski. 

Zarządzono konfrontację z posz- 
kodowanymi, którzy w pfżedstawid 
hych im opryszkach poznali spraw 
ców napadu. W czasie rewizji zna: 
leziono przy nich rewolwery, fiń: 
skie noże oraz sznury, którymi ktę 
powali bardziej opornych. W mie- 
szkaniu Ptdsaka  ztiależiońd cały 
skład zrabowanych  ptzediniotów, 
jak rowery, skrżynie ż towararńai 
oraż włele portfeli 1 Hortmonetek. 
Rabusie po Hokonaniu napadu fiut 
py pfzewożili db tnieszkania Płasz- 
ka, gdzie następował podział, po 
czem ptżyjeżdźano do Warszawy i 
każdy na Własną rękę sprzedawał. 

Poza aresztówałymi w skład 
szajki Wchodziłi Andrzej Dąbrow= 


czerwca 

zł: ł) La Veine ż. Nicolle, 2) Królo- 
wa ((103,5), 3) Jolie (27.5), 4) O, K. 
(18,5), 5) Ferisżek (184,5), 6) Rybi: 
twa (28), 7) Erytrea (118), Wygra- 
ła o półtorej dług. w 1 min. 41 s. 
"Fot, 14,5, franc. 9, 16,5, i 8,5 zł, Po- 
rządkowy, 401,5 zł, 

QOŃ. 3. Dyst. 2400 m. Nagr, 1800 
żŁ: 1) Canzona Žž: Gill, 2) Royal Fox 
(86,5), 3) Irtysz (19), 4) Sirdaropol 
(17,5). Łatwo o trzy czwarte dł. 
Wygr. w 2 min. 35 s. Tot. 10,5, frane. 
65 i 9 zł, Porządkowy 31 zł. 

GON, 4. Dyst. 1600 m. Nagr. 2000 
zł: 1) Łuk, ż. Gill, 2) Ingola (17.5), 
3) Atak (8). Łatwo o 5 dł. Wyger. w 
ym n 4t s, Tot. 18.3, Porządkowy 

[2 


Zjazd pódthorążych 
tëzërwy sanitarnej 

W dn. 5 bm, w Centrum Wycho- 
wania Sanitarnego odbył się zjazd 
delegatów posżczególnychH środowisk 
koła b. wychowanków baonu pódcho- 
fażych rez. Sahitar. Na zjazd przy- 
był Kometdant Centrum  Wyszkole: 
nia Sanitarnego gen. Kołłątaj Srzed: 
nicki oraz przedstawiciel Związku O- 
licerów Rezerwy. 

Na zjeżdżie postanówióho utworzyć 
Koła prowintjonalne oraz zotganizo- 


sto historycznego 1 Wspomihko- 
wego. 
„Zarzewie” nie było nigdy par 


tią polityczną”... Zarzewia tie 
może służyć do firmówania dzia- 
łalności kierunku  polityczńiege, 
za którym nie opowiedziała by 
się przeważająca większość jego 
cżłońków. Myślimy, że najlepiej 
będziemy służbę pełnić, ani nie 
tworząc nowej partii, ani ñie wią 
żąt się orgarizacyjnie z żadnym 
z istniejących ukrupówań poli- 
tycznych, lees starając się, by w 
każdymi ugrupowaniu, zdzlig znaj 
duje się zarzewiak  niwelować 
grupowe ambicje i animozje na 
rzecz skoordynowania wysiłków 
wszystkich ugrupowań stojących 
na gruncie narodowo - państwo- 
wym dlż wspólnego im Wszystkim 
celu — wielkości i potęgi R. P.“ 


Pracówhicy protestują prz 


Zańtaró w W. 


pominigćióm zarządu | ZK! a 
do | Oddział „A BC“ w Katowicach, 


Pismo tWierdzi, że Mandl iniał 
pozwolenie rządu austriackiego 
na lokowanie 70 proc. walut zaa 
granicznych, uzyskanych zż eks- 
portu broni i amunicji w ban- 
Kach zagranicznych. Z chwilą 
uzyskanych z ekspottu broni i 
amunicji w bankach zagranicz- 
nych. Ź chwilą przejęcia fabryki 
w Hiżtenbergu przez władze nie- 
mieckie, fabryka ta posiadała 
wielkie sumy w bankach zagrani 
cznych, do dysponowania który- 
mi konieczny jest podpis byłego 
naczelnego dyrektora Mandla. 

Rząd niemiecki ofiarował mu 
250 tysięcy funtów sterl. za jego 
podpis, Madt jednak żąda znacz= 
nie większej sumy, co do której 
toczą się obecnie rokowania. 


fm. M WA 


VADY 


roznoszą 


Idziesz z prądem czasu 


czytając ABC 


Ze Śląska 


ul. Starowiejska 3. 


Czarna śmierć czyha 
Znowu tąpnięcie w kopalni 


W kopalni „Emina“ w Radłlinie wy= 
darzyła się snów katastrofa, którą 
władze górnicze przypisują tąpnięciu, 
zjawisku zdarzającemu sią na Śląsku 
zbyt często. Wskutek takiego tąpnie- 
cja ra wspomnianej kopalni zawalił 


. 


isiè w podziemiach elodnik, zasyjju- 


Konferencja 
| religijna 
| Koki Katowiekie Zjednoczenia Pol 
jskich hrżynierów Katolików zaprasza 
inteligencję katolicką na ostatnią 
przedwakacyjną konferencję religij- 
ną, która odbędzie się w kościele 
Garnizonowym w Katowicach w pią- 
tek, dhia 10 czerwca o godzinie 20-ej. 
GAGA HE 7 jo M d rui 


PRYWATNA 


[jąc dwuch górników. Po kilku godzi» 
nach wydobyte ich ciężko rannych i 
przewieziono do szpitala. 


Wyrok 
na ojcobójcę 


W Chorzowie odbył się proces 
przeciw mordercy swego ojca, bez- 
robotnemu  Alojzemu  Kozikowi z 
Chropdczowa. Oskatżony dnia 2-go 
maja rb. przebił nożem  rodzonego 
ojca śp. Tomasza. Pierwszy zamie- 
rzył się na Syna noże, Kktóty syn 
„wytrwał mu i w zdenerwowaniu wbił 
go w pierś ojca. Sąd wydał wyrok 
ilagodny, zasądzając zabójcę na dwa 
i pół roku więzienia. 


przy Gimnazjum i Liceum 


w LUDWIKA LORENTZA 


BRACKA 18. 


Prótes 6 n 


Zapisy do wszystkien klas 9 — 2 codz. 


Egzaminy od 16 czerwca. 


arodowców 


o zajścia antyżydowskie w Stoczku 


po zgonie Ś. p. 


Na sesji wyjazdówej sądu okto- 
gowego z Siedlec „rozpatrywany 
był proces o zajścia antyżydow- 
skie na rynku w Stoczku Węgrow- 
skini. Wypadki miały miejsce w 
sierpniu ub. roku podczas milesię- 
tznego jarmarku. Na parẹ dni 
przed rozruchami zginął  działacź 
harodowy Ś. p. Kraszewski, które- 
gó przejechał sanioehód, prowddzo- 
tiy przez Żyda. Śmiierć Ś. p. Kra- 
szewskiego wywołała ógólne pod- 
niecenie, potęgując nienawiść do 
żydów. 

Wedltug aktu oskarżenia, w 
dzień rozruchów od rana ciagneły 
tłumy chłopów do Stoczka Wę- 
growskiegć uzbrojone w kotły i 
grube laski. Tłum zgromadził się 
ha tynku, po czym zaczął demolo- 


Kraszewskiego 


wać stragany i sklepy %yfowskie, 
niszcząc i paląc towar. Wybito też 
kilkadziesiąt szyb w mieszkaniach 
PA g oraz poturbowano ży- 
ów. 


Policja nie miała dostatecznych 
sił i z interwencją czekała aż do 
chwili przybycia posiłków. Ďopie- 
re wówczas dokonano aresztowań 
zatrzymując pod zarzutem czysne- 
go brania udziału w  rozruchaeh 
bądź też nawoływania do ekscesow 
Czesława  Grądzkiego Stanisława 
| Zanozika, Władysiawa  Grabowskie- 
go, Stanisława  Kisłka, Watława 
Tevdorezuka i Leonarda Kryma 
Wszystkim oskarżonym prokuratu. 
ra wytoczyła sprawę karną o roz- 
ruchy. 


eciw wyzyskowi 


Widrtio strajku w baszcie Cedergrena 


Pomiędzy zarządem PAST'y a pra- 
euwnikaii Gł ułuższego czósu trwał 
cichy zatarg, któtego podłoże leżała 
w wyjątkówo niskich wynagrodze- 
niach, jakie otrzymywał motiterzy i 


robotńicy támi źatrudnićni. Dóchedźi: ' 


wać, opiekę lekarską na wśi pod ką |łó do tego, źe wykwalifikowani fion- 


tem widzeńia potrzeb obronności pań: 
stwa ze szczególnym uwzględnieniem 
ódpowiedniego rozmieszczenia jekax 


terzy 
źwyktych robotników, ćo było możli 


otrzytnywaji  wynłiśrodzeńła | 


Ogólnie rzecz biorąc pracownigy 
domagali się przywrócenia stanu rze- 
czy, który istniał do roku 1934, t. zn. 
przed zaułomatyzowaniem telefonów 
warszawskich. W razie zaś odmowy, 
pracownicy zagrozili strajkiem od 9 
b. m. 

We środę, t. zn. dnia 8 maja w go- 
dzinach rannych nastąpiła konferencja 


r29 na terenie Rzblifej i żdopidtrzenid | We wobeć braku umowy żbłorowej. | delegacji pracowników z dyrekcją 


ludności wiejskie] w leki: 


Ostatecznie pracownicy posttinowiił 
wystąpić zdecydowanie: Na zćbfaniu 
pracowników w dniu Ż b: ni, uchwa: 
iono reżohucję, domagającą się przy: 
wrótenia normalnych stosunków. Pra. 
townióy żątłają unortfowańla kwestił 


Tegoż dnia o godz. 5-ej po południu, 
w gmachu telefonów zebrali się pra- 
cownicy, aby dowiedzieć się o wyni: 


(kach pertraktacyj i ewentualnie po- 
„wziąć uchwałę o strajku. 


Ustna odpowiedź dyrekcji stwier: 


ski i brat ardsztowańedo Chmie- | 
łewskiego. Michał którzy  żdbłśli PAJĄKI." 
zbike i nocy ubiegłej dokonali ra- $róni tÈ 


bunku walizki Lidii śŚliwińskiej, 
która jechała ze stacji Kolejowej 
na przedmieście Rawy Mazowiec- 
kiej. 


Z PROWINCJĄ 


PP, A" |./-E$Ę7, - — 


0900009000 | owiriw. 


urlopów, które dotythezas byly wy: uzała, że żadne pertraktacje nie dojdą 
jątkowó krótkie, przyznania im wy: do skutku, jeśii będzie wywierand 
magrodzeń zá ponadliczbowe godziny presja w rodzaju strajku. W razie zaś 
pracy eraż płaceniń ptzez PAST odwołania strajku będzie można przy- 
oplat za hadkę sżkoiną dzieci pra- |stąpić do omawiania ewentualnych 
zmian. 


Pragnąc dać wyraz swej dbóraj 
woli pracownicy postanowili nie 'pro- 
kłamować strajku, upoważniając Żwią 
zek Zawodowy do stormułowadńła żą- 
dań i prowadzenia pertraktacji z za- 
rządem delegatów. 


Wilki napadają 
na dzieti 


ŁUNINIEC, 9.6. W ostatnich 
dniach na terenie Polesia w pow. ln- 
ninieckim pokazała się znaczna fiqść 
wilków. Mie zkańcy wsi i rozdźlało- 
wicze widują stada wilków w pobli- 
żu swoich zabudowań. Przy tefżę wkl 
wilki zagryzły wołu. 

Na terenie powiatu łuninięckiego 
przed niespełna miesiącem wilki pọ- 
gryzły 5-ro dzieci, zaś w pow, stoliń- 
skim wyrządziły znaczne szkody. 


e 


RZA 


ro 


ABC - NOWINY CODZIENNE 


EE o OO a cnn ód 


Sm. i mæn 


od wojny 


Blum przygotowuje sie do powrotu 
Żydzi marzą o światowym październiku 


Paryż, w czerwcu. 


Wszyscy już wiedzą, że w nie- 
dzielę i sobotę 21 — 22 maja 
byliśmy o krok zaledwie od no- 
wej, może najkrwawszej w dzie- 
jach pożogi Światowej, ale nie 
wszyscy zdają sobie sprawę, że 
niecić ją usiłowali nietylko zapa- 
trzeni w ideę Wielkich Niemiec 
i niemieckiej spółnoty plemien- 
nej (Deutsche _ Volksgemein- 
schaft) wodzowie Trzeciej Rze- 


szy, ałe przede wszystkim ci, któ 
rzy z nowej potweornej rzezi na- 
rodów aryjskich najwięcej dla 
siebie zyskaliby triumfów i ko- 
rzyści. Współpraca  brytyjsko- 
francuska, pogodzenie się Włoch 
z Anglią po przez układ Perth— 
Ciano, logicznym rzeczy porząd- 
kiem doprowadzić winny do na- 
wiązania i utrwałenia trwałych 
przyjaznych związków Francji z 
Ttaliq, co z kolei, najlepiej gwa- 
rantowałoby spokój w Europie. 


Niespodziewane przeszkody 


Ale, że wszystko: co prowadzi 
do zgody i współpracy między go 
jami szkodzi interesom Izraela, 
więc na drodze do porozumienia 
się trójki skłóconych aliantów z 
czasów Wielkiej Wojny  niespo- 
dziewane stanęły przeszkody. 

„Pamiętajmy — pisze w Figaro 
Lucjan Romier — że wykonanie u- 
kładu anglo - włoskiego załeży od 
wycofania włoskich „ochotników* z 
Hiszpanii co mogło by nastąpić al- 
bo wskutek wzajemnego zobowiąza- 
nia się stron w Komitecie  Nieinter- 
wencji, albo przez zakończenie woj- 
ny domowej. W praktyce sprowadza 
się to do szybkiego zwycięstwa gen. 
Franco, lub do odłożenia ad calendas 
graecas wejścia w życie układu an- 
glo - włoskiego". 

Ledwie więc Wódz wszystkich 
Niemców na świecie opuścił go- 


ścinną ziemię włoską, a hr. Cia- 
no rozpoczął przerwane rozmowy 
z p. Blondelem, jawnie, otwarcie, 
a bezwstydnie poczęły oficjalne 
czynniki IH żydowsko - masoń- 
skiej Republiki kontynuować w 
niespotykanych dotąd rozmiarach 
beznadziejną akcję pomocy na 
rzecz czerwonych barbarzyńców 
w Hiszpanii. 

„Istnieje — pisze w Gringoire p. 
Rajmund Recouły — dekret powzię- 
ty przez Leona Bluma, a nieogłoszo- 
ny w Dzienniku Urzędowym, który 


zezwala podobno na tę nieprawdopo- 
dobną i niedopuszczalną kontrabandę. 


Lecz dekret zwlaszcza na pół le- 
galny może być z łatwością odwoła- 
ny przez inny. 

Na cóż więc czeka rząd, by go u- 
chylić? í 


Staw i Ryby 
(bajka) 


W pewnym stawie 
już trzy lata prawie 
wiodą życie niemrawe 


— ryby. 
I gdyby 


nie wiara w poprawę 


(w tej wodzie) 
o głodzie 
by żyty te ryby. 


Tak im przypadło do gustu 


to życie „na niby” 


w łym stawie bez spustu. 


+ 


Ale oto przyszła wiosna, 

woda się w stawie podniosła 

to też młode płotki i kietbie, 
(które jaśnie) miały. we łbie) 
porzuciły sięchłą wodę, 
przeskoczy!j groblę — przeszkodę 
i wpadły w nurt strumyka, 

co od sławu na prawo pomyka. 


A w strumyku 
ryb bez liku: 
gwar, swoboda, 
wartka woda. 


Nurt ponosi z prądem 


żwawo... 


„Precz ze swądem!... 


Brawo!... Brawo!... 


— zgoła 
śmiało wała 
płotka, 


“ 


skacząc sobie u górę hopka. 


+ b 


Tymczasem w stawie 
odprawa pa odprawie: 

„Czy warto się smucić?... 

Co robić?.. Może zawrócić?..." 
Mówiono jakoby nawct o tem, 
że się czaple uprosi 


i ona je poznosi 
powrotem. 


w 
m 


* 


„Cóż to za skandał niestychany, 
by w sławie żyly takie bałwany!” 
—- rzekł chudy jak chart 


stary karp 


miedzianą tuską dziany — 
A niech że sobie płyną 


rybki 
na grzybki 
z dobrą miną! 


Jeżeli tylko nie zginą po drodze, 
to napewno czekać nas będą w itrwodze 


iw pokorze 


w jakimś dolnym jeziorze... 
Wszak my nie zostaniemy w tyle, 
gdy odczekamy teraz chwilę, 

a jutro wykopiemy spust 


i... chłust 


za niemi na prawo 

tylko szybciej i bardziej żwawo”. 
Tak lo czasem (znając miare!) 
młode rybki — uczą stare. 


MAN. 


Czyż nie jest to niesłychane, że 
rządzący nami poświęcają z lekkim 
sercemi istotne interesy Francji dla za 
spokojenia pragnienia nierealnego 
zresztą ratowania czerwonej Hiszpa- 


jni Pracujemy w najlepsze dla 


Czytelnicy ABC wiedzą już, 
że tą akcją podpalania Europy 
kieruje w Paryżu minisier kolo- 
nii i członek najwyższej Rady O- 
brony Państwa p. Jerzy Mandel. 
P. Mandel zwał się niegdyś Jero- 
boam Rotschild i pierwsze swe 
kroki stawiał w charakterze 
dziennikarza w radykalnej pro- 
drejfusowskiej Aurore, pod kie- 
runkiem Jerzego Clemenceau. 
Nazwisko wielkiego bankierskie- 
go rodu zbyt szokowało jednak 
| radykalnych czytelników, więc 
obywatel Jeroboam zmienił je 
, początkowo na bardziej demo- 
kratyczne Mandelschn, gdy zaś 
późniejszy Tygrys i Ojciec Zwy- 
cięstwa coraz bardziej począł od- 


Reka p. 


W Jour Echo de Paris p. Alex 
Delpeyrou świetnie znający kuli- 
sy oficjalnego theatrum rządowe- 
go pod dyrekcją Brata Daladier 
śmiało uchyla zasłonę skrywają- 
cą pized oczami, karmionych ko- 
munikatami oficjalnych agencyj, 
profanów, powody gwałtownego 
germańskiego ataku Mussolinie- 
go przeciw skomunizowanej ma- 
sońskiej Republice. Okazuje się 
(więc, że głównym przeciwnikiem 
wysłania ambasadora na dwór 
Króla Włoch i Cesarza Etiopii, 
to jest spełnienia  kardynalnego 
warunku, który by zagadnienia 
włosko - francuskie sprowadzał 
odrazu ze sfery uczuciowo - pre- 
stiżowych zadrażnień na realny 
grunt istotnych, a pierwszorzęd- 


p. Herriot. 
dynu i całej zdrowo myślącej o- 
pinii francuskiej ustąpili już pre- 
mier Daladier i min. spraw zagr. 
Bonnet, a b. premier Flandin wy- ' 
raził zgodę na objęcie nieobsadzo 
nej od dwóch lat dyplomatycznej ' 
placówki przy Kwirynale, wtedy : 
te powiada p. Delpeyrou: 

„Prezydent łzby zgłosił swe veto 
w Sposób niezwykle gwaltowny. I po | 
tej odmowie wybrał się w podróż do 
Egiptu. 

W tym to się właśnie zaznacza 
momencie wejście na scenę, że ją 
tak nazwiemy oficjalnie grupy franko- 
rosjan, to znaczy p. Mandia i p. Pa- 
wla Reynaud oraz pp. Leger, Massi- 
gii i Comert na Quai d'Orsay, którzy 
wznieśli przeciw  pogodzeniu się z 
Rzyme barykady biurokratyzmu'". 

Barykady  biurokratyzmu, t. 
zn. wyciąganie tysiąca  drobiaz- 
gów i szczególików, dotyczących 
drobnych i trzeciorzędnych kwe- | 
stji, których natychmiastowego ' 
uregulowania domaga się obecnie ` 
p. Blondel przed przystąpieniem 
do rzeczy istotnych i do nomina- 
cji ambasadora. A jednocześnie 
powiada p. Delpeyrou min, Man- 


del posyła gubernatorowi fran- 
cuskiemu instrukcje, których 
treść: 


„Wystarczy sama w zupełności do 
sprowokowania między Rzymem i 
Paryżem nowych utrudnień. W mnie- 
maniu deputowanego z Lesparre (t. 
j. p. Mandia przyp. red.) wojna w 
Hiszpanii winna się przedłużać. Im 
dłużej trwać będzie tym więcej osła- 
bi potęgę taszystowską”.. 

Stąd zwłoka w rokowaniach, 
drobne i większe szykany, uwi- 
doczniony w genueńskiej mowie 
zrozumiały gniew Mussoliniego, 
skwapliwie wykorzystany przez 
pieski prasowe dla podrażnienia 
nieznającej istotnych  kułisów 
gry, t. zw. „opinii publicznej”, no 
i wreszcie owe samobójcze, sza- 
leńcze wspomaganie czerwonej 
Hiszpanii. | 

P. Blumawi, Mandlowi i towa- | 
rzyszom . szabesgojom nie wy- 
starczy oczywiście skłócenie 
Francji i z Mussolinim i ze zwy- 
cięskim gen. Franco, otaz rato- 
wanie czerwonych barbarzyńców 
sowieckiej Hiszpanii. Skoro z tak 
lekkim sercem dolewają potężne 
strumienie oliwy do hiszpańskie- 
go ognia, nic dziwnego, że naj- 
chętniejby zobaczyliby* inną po- 
żogę w centrum Europy, że jak- 
najchętniej pod byle jakim pre- 


|| 
{ 
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nych dla obu narodów spraw był | 
Pod naciskiem Lon- | 


wzmocnienia osi Rzym Berlin, 
która po sprowokowaniu Anschlussu 
ułatwi być 'może atak germański na 
Czechosłowację wraz z bezpośrednią 
grożbą pożogi europejskiej". 


sotschild — Mandelsohn — Mandel 


suwać się od jawnych towarzyszy 
i ciążyć ku narodowej prawicy 
idąey za nim jak cień p. Mandel- 
sohn skrócił germańską końców- 
kę i stał się tout court p. Jerzym 
Mandlem. Pod tym już całkiem 
aryjskim i niedrażniącym fran- 
cuskiego ucha nazwiskiem zasły- 
nął jako niezwykle energiczny i 
utalentowany sekretarz osobisty 
Clemenceau w okresie przygo- 
towywania i uchwalania Trakta- 
tu Wersalskiego. Z tego to wła- 


śnie okresu datują się osobiste 
kontakty p. Mandla z prawicą 
francuską i opinia wybitnego 


„narodowca“, jaką do dzisiejsze- 
go dnia w szerokich kołach i na 
łamach prasy się cieszy. 


Herriota 


tekstem rzuciliby rdzenne ludy 
Europy do walki z Hamanem - 
Hitlerem. Od dawna już przygo- 
towują zgodę na tę krwawą 
na rzecz Izraela, daninę umysły 
potulnych gojów - baranów. Wy- 
naleziono już, rozpowszechniono 
li rozpowszechnia się wytrwale i 
uparcie teorię o zaletach „wojny 
prewencyjnej“ w myśl formuły: 
„Wojna demokracji z faszyzmem 
|jest nieunikniona, lepiej ją więc 
robić w momencie, gdy nasz prze 
iciwnik nie jest jeszcze do niej 
i przygotowany“, Równie wytrwa- 


Inni piszą: -cs 


le uczy się goja (niestety ze skut 
kiem) do „Wielkich Demokra- 


cyj Świata“ zaliczać i krwawą 
stalinowską barbarię, wpaja się 
mu przekonanie, że armia so- 


wiecka po wystrzelaniu wszyst- 
| kich „zdrajców“ (i wojskowych 
fachowców), przedstawia wspa- 
(niałą wartość bojową, jednocze- 
śnie powtarza się mu uparcie i do 
znudzenia, że ogromna większość 
narodu niemieckiego czeka tylko 


ına wieść o pierwszych wałkach, 
by zrzucić z siebie hitlerowskie 
jarzmo, rozpowszechnia się me- 
moriał emigrantów „niemieckich 
(czyt. żydowskich) © rzekomo 
| niesłychanie niskiej _ wartości 
| trzymanego jedynie przymusem i 
|nazistowskim batem niemieckie- 
go żołnierza i niemieckiego mate 
riału wojennego produkowanego 
pod terrorem przez czekającychi 
wyzwolenia robotników, 


„Do światowego października 


Wypadki w dniach 20 — 22 
maja szczególnie dużo mogą w 
¡tym względzie dostarczyć mate- 
jriału. Na szczęście, jak powiada 
z gorzką ironią monarchistyczna 
i narodowa Action Francaise: 
„Mamy jeszcze Króla.. i wier- 
nych ministrów jego Królewskiej 
|Mości Króla Anglii i Cesarza In- 
idii“, Przed ich mocną postawą 
cofa się i wódz Rzeszy Niemiec- 
kiej i na ich żądanie premier Da- 
ladier hamuje jak może zbrod- 
niczą działalność niektórych ze 
swych ministrów. Ale czy długo 
|ma się to uda? Czyż bezpośrednio 
po chwilowym uspokojeniu się 
burzy sudeckiej nie pojechał p. 
Reynaud de Londynu podburzać 
Anglików przeciw min. Cham- 
i berlainowi? 'A na wewnątrz czyż 
nie szykują się do ataku przepę- 
dzone razem z Blumem elementy. 
W jednym z ostatnich numerów 
oficjalnego organu „francuskich“ 
socjalistów Populaire'a (przypo- 
| minamy listę główniejszych 


współpracowników: Blum, Moch, 
Rosenfeld, Libermann, Szwarzen- 
truber, (Kuntzelman i t. d.) moż- 


ne było czytać pod Lejbowym 
piórem po zapowiedzi bliskiego 
upadku gabinetu Daladier co na- 
stępuje: 


„Namyślałem się starannie, ale wi- 
dzę tylko jedno możliwe rozwiązanie 
obecny gabinet zwiększony © 
nas, to znaczy wykluczający komu- 
nistów lecz obejmujący centrum. 
Myślę, że to dało by się zrobić i to 
pod kierunkiem socjalistów". 


Nic dziwnego. Po ostatniej po- 
życzce kasy państwowe są pełne, 
goj francuski, szybko i łatwo za- 
pomina, trzeba więc znowu się- 
gać po bezpośrednią władzę, a 
nie kierować z ukrycia. Prawico- 
wiec Rotschild - Mandelsohn - 
Mandel i otaczający go szabesgo- 
je zrobili najważniejsze, zwró- 
cili uwagę na inne tory i na in- 
ne osoby. — Trzeba więc znów 
popchnąć Francję i z nią całą 
Europę o krok dalej ku przepa- 
ści. Może się tym razem uda pod- 
palić świat na chwałę Izraela i 
doprowadzić do czternastego paź 
dziernika. 


ee a Z Z Z ZZ WOW a E 


S. A.G. 


Samorzad czy teatr marionetek 


Gdzie jest „taniec masek”? 


(w) Dziś pod szklaną kopułą naj du, zwłaszcza w naszych stosun- | byłoby wprost niecenzuralnych. 
ul. Wiejskiej odbędzie się „pierw- | kach. Odpowiednia konstrukcja 


sze czytanie” długiej litanii pro- | ordynacji wyborczej 


jektów 


nich na jednym z 


ustawodawczych. Wśród | zamknąć albo umożliwić 


może albo 
dostęp 


pierwszych | do samorządów jednostkom war- 


miejsc znajdą się ustawy samorzą» | tościowym, może usunąć ludzi ty- 
dowe — zapowiedź długotrwałego | pu marionetek, wreszcie zapewnić 


okresu wyborczego 
dów. 

I. K. C. próbuje rozświetlić mro 
ki, „zaczarowanego koła“ 
samorządowych. 


do samorzą- | decydujący wpływ 


fikcji | czy samorząd jest bardzo 


na samorząd 

Polakom. 
Zagadnienie: teatr marionetek 

skom- 
ele- 


plikowane. Współrzędnymi 


Najpierw samorząd powiatowy: | mentami są tu: dobra ordynacja i 
Symbolem samorządu powiatowe- | dobra polityka samorządowa. 


go w przeważnej części państwa 
jest to, że starosta powiatowy jest 
równocześnie szefem tego Bamorzą- 
du i pobiera z tego tytułu drugą 
gażę. 

Symbol to wymowny i złowróżeb- 
ny. Jeżeli bowiem 


dem. albo samosądem samorządu, 
to oczywiście nalęży czymprędzej 
rozdzielić agendy i to nie tylko 


SAMOOBRONA 


KULTURALNA 
P. Bogusław Miedziński konty- 
nuuje na łamach „Gazety Pol- 


samorząd ma | skiej“ swój cykl artykułów po- 
być samorządem, a nie samym rZą- | święconych sprawie 


żydowskiej, 
zajmując się sprawą „samoobrony 
kulturalnej", dochodząc do wnio- 


pod względem rzeczowym, ale i per-| sku, że nie ma wspólnego języka 


sonaltym, 

Nie lepiej jest również z samo- 
rządem gminnym. W miastach 
zaś: 

Burmistrzami i wiceburmistrza- 

mi z wyboru zostawali w praktyce 


między żydami a Polakami. Na- 
stępny artykuł obiecuje p. Mie- 
dziński poświęcić sprawie metod, 
innymi słowy kwestii praktycz- 
nego rozwiązania kwestii. Zoba- 


ludzie, którzy obejmowanych w za- | CZYMY. W każdym razie będzie to 
rząd miast wcale nie znali, a o któ-| znacznie ciekawsze niż teoretyzo- 


rych wybiegający ich radni miejscy | wanie na temat dawno 


nic nie słyszeli prócz... polecenia 


wpływowych czynników. 


Piszący te słowa był raz śwład- | 


kiem sceny, w której noewoobrany 
wiceburmistrz, po posiedzeniu rady 
miejsklej, zapytywał „krajowców”, 
jak dostać się z magistratu na jed- 
ną z głównych ulic miasta. 
Wiceburmistrz istotnie — jakby 
tu powiedzieć — zupełnie szcze- 
gólny. I. K. ŒC. reasumuje swoje 


wywody: 

Żadne, nawet najlepsze, ordyna- 
cje wyborcze nie uzdrowią samorzą: 
du tak długo, jak długo nie przy- 
wrócimy samorządowi jego istotnej 
roli i właściwego zakresu działaniu. 
Samorząd musi być szkołą wyrobie- 
nia obywatelskiego, Wyrobienia nie 


osląga wię przes tworzenie mario- | 


netek, pozbawionych indywidualno- 
Ści, woli i znaczenia, którymi z za 
kulis kierują błurokraci, ich właści- 
wi mocodawcy. Trzeba jasno podzie- 
lić role 1 zakres działania między 
czynnik urzędniczy a czynnik oby- 
watelski w państwie. 
Uwagi te są słuszne. Nie należy 
jednak przesadzać w pogardzie dla 
ordynacji wyborczej dla samorzą- 


wszech- 
istronnie oświetlony i omówiony. 


TANIEC MASEK 
Taniec masek dokoła nacjonali- 
zmu. Możnaby wymyśleć zagadkę 
polityczna pytając, jakie zjawisko 
polityczne określa to powiedzenie, 
Kto wie, czy wiele odpowiedzi nie 


Narazie z artykułem o takim 
tytule wystąpił ozonowy „Kurier 
Poranny*, zwracając słusznie u- 
wagę na zjawisko utożsamiania 
przez konserwatystów „nacjonali- 
zmu' z „prawicowością* i „kon- 
serwatyzmem', gdy tymczasem 
liberalizm gospodarczy, któremu 
hołdują konserwatyści, pochwały 
kapitalizmu jaskrawo temu prze- 
czą. 


Konkluzja wywodów p. R. P. 
brzmi: 


Jedną z przyczyn zapóźnienia my- 
ślowego oraz ideowego Polski jest 
świadomie podtrzymywany bądź dia 
względów partyjnych, bądź dia 
względów prywatnych, zamęt do 
koła zagadnienia nacjonalizmu. 
Ruch uważający się za „narodowy”, 
zamiast być motorem dynamizmu i 
podstępu, stał się symbolem zgorz- 
kniałego oporu i złośliwej dywer- 
|, ji przeciw nowym ideom oraz 
wszelkim śmielszym pracom reali- 
zacyjnym. Najwyższy czas, by ma- 
ska nacjonalizmu przestała ukry- 
wać albo grymas bezpłodnej nie- 
mocy wobec nowych czasów, lub też 


R MZ A e 


przebiegłe plany obrońców pry- 

watnych interesów. 

Uwagi te chce p. R: 
P. zdyskontować na do- 
bro „Ozonu”. I to jest wła- 


śnie słaby punkt tych wywodów, 
bò społeczeństwo orientuje się już 
doskonale, gdzie jest „taniec ma- 
sek“, a gdzie nacjonalizm nawo- 
cześny i radykalny społecznie, 
tworzący nowy ład polityczny i 
gospodarczy. 


Postanowienia N. T. A. 


Najwyższy Trybunał Administra- 
(cyjny w wyroku z dnla 7. |. 1937 r. 
L. Rej. 3440/34 wyrazil pogląd, że: 

przedlożenie na wezwanie do zloże- 
inia dowodów wyciągu z ksiąg nie 
może być trakiowane na równi z nie- 
przedłozeńiem ksiąg. Jeśli wladza 1- 
waża w tym wypadku za polrzehne 
przedlożenie oryginalnych ksiąg i do- 
wodów, powinna wystosować adpo- 
wiednie wezwanie do platnika. 

W wyroku z dnia 17. VI. 1937 r. 
L. Rej. 165156 N. T. A. zajął nast. 
' stanowisko: 


w sprawie ksiąg handlowych i wyciągów 


„Nieprawidłowości księgowania, 
odnoszące się dò późniejszych okre- 
sów podatkowych, nie mogą uzasad- 
nić odrzucenia ksiąg we wcześniej. 
szym okresie podatkowym”. 
„Zasady prawidłowej bięgowości, 
(nie stoja na przeszkodzie prowadze- 
[mu dla pobrań właściciela oddzielnej 
wa ae. pomocniczej 1 wprowadzeniu 
do ksiegi zasadniczej salda w jednej 
pozycji. Księga pomocnicza  szanowi 
wiedy z księga zasadniczą jedną ca- 


lość. 


l 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Prawo mesta 
Hiszpańskie owieczki i ich niszczycielska działalność 


Jak wiemy, Hiszpania miała ne były tego przyczyny i 
zawsze olbrzymią ilość wielkich 
posiadłości ziemskich, skupioną 
w ręku nielicznej garstki mag- 
natów. Mimo to kultura 


różne 
powody, wymieńmy tylko jeden 
— może nieco humorystyczny — 
a były nim... owce. Otóż, prowa- 
rolna | dzona tam była od wieków inten 


stała tam jednak na bardzo ni- ;sywna i na szeroką skalę zakro- 


skim poziomie. Całe połacie kra- | jona hodowla tych 


szlachetnych 
ju leżały dosłownie odłogiem.Róż zwierząt. Nawet prawo się nią | groziło to, że przez jego 


Kobieta na czele bandy p.ratów 


W ostatnich dniach chińscy pira- | rzucając na pokład granaty ręczne, 


ci obrabowali dwa statki handlo- 
we: jeden amerykański drugi por- 
tugalski. 

Na amerykańskim statku piraci 
znajdowali się pomiędzy chińską 
załogą. Na dany znak rzucili się 
oni na pozostałych marynarzy, 
związali ich i kolejno obrabowali 
wszystkich podróżnych. Do portu- 
galskiego statku, który płynał w 
kierunku Szanghaju piraci zbliżyli 
się w dwóch dżonkach. Było ich 


około stu. Piraci wstrzymali statek, | 


ia po zamordowaniu maszynisty i 
obrabowaniu pasażerów, zabrali w 
charakterze zakładnika urzędnika 
Portugalczyka, oraz czterech Chiń- 
czyków i opuścili statek, który kon 
tynuował swą podróż do  Szang- 
haju. 


Na czele bandy w obu wypad- 
kach stała kobieta znana pod na- 
zwą „Siostra Wong“. Banda jej 
składająca się ze stu z górą ludzi 
obrabowała już szereg statków. 


Nabożeństwa z Krakowa 
z okazji przyw ezienia relikwii św. Andrzeja Boboli 


Pociąg pielgrzymkowy, wiozący Z 
Rzymu relikwie Św. Andrzeja Bo- 
boli zatrzyma się w kilku miastach 
Polski. w których organizowane będą 
specjalnie podniosłe uroczystości. 

Dnia 11. 6. o godz. 19.00 rozgłośnie 
Polskiego Radia transmitować będą 
dla swych słuchaczy uroczyste nabo- 
à z Rynku Krakowskiego. W 


dniu tym bowiem ` relikwie Św. An- 
drzeja Boboli znajdować się będą w 
Krakowie. Również i dnia 12. 6. na- 
dane będzie z tęi okazji o godz. 9.15 
uroczyste nabożeństwo z kościoła Šer- 
ca Jezusowego O. O. Jezuitów, w 
Krakowie. Poza tym Polskie Radio 
nada jeszcze kilka transmisji z tych 
uroczystości, zarówno w zasięgu lokal 
nym jak i ogólnopolskim. 


Co się komu podoba 
Blali mają oczy jak... kałuże 


Wszystkim przedstawicielom po 
szczególnych ras wydaje się, że 
właśnie oni reprezentują najdo- 
skonalszy typ piękności ludzkiej. 
Jak złudnym jest to mniemanie, 
widać dopiero wtedy, gdy porów- 
namy ze sobą zdania poszczegól- 
nych reprezentantów każdej z 


ras. 

Biali w oczach mmurzynów są 
zdecydowanie brzydcy, ponieważ 
mają włosy jak sznurki, nosy jak 
ostrza siekier i oczy jak... kałuże. 


Podobnie i żółci przedstawiciele 
Japonii i Chin są uważani za nie 
ładnych. Zazwyczaj również by- 
wa, że jeżeli n. p. europejczykowi 
podoba się jakaś murzynka, któ- 
rą on w swoim pojęciu objektyw 
nie uważa za piękną, to jest to 
typ najbardziej zbliżony do bia- 
łych i nie cieszący się uznaniem | 
u swoich współplemieńców. 


Rozszerzony 
program radiowy 


w sezonie letnim 


powszednie przez 11 godzin. 


łożenia, że w okresie 


radiofonią. 


program poranny o godzinę 
niż w zimie. 


PAMIETAJ 
O BEZROBOTNYCH 


Marzenie piechura 
mm w. uk a 


ARMIN O. HUBER 


W sezonie letnim Polskiego Radia 
nadawany będzie program w niedzie- 
le przez 16 godzin na dobę, w dnie 


Radiofonia polska, wychodzi z za- 
letnim, kiedy 
nadawany jest program o charakte- 
rze rozrywkowym, a przede wszyst- 
kim aktualnym, winien zacieśniać się 
kontakt między ogółem słuchaczy a 


Te tendencje znalazły przede wszy- 
stkim wyraz w fakcie, że wszystkie 
rozgłośnie regionalne nadawać będa 
dłużej i 


PE I 


LUDZIE I 


Powieść współczesna z Dzikiego Zachodu 


36) | 
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W przerwie obiadowej inż. Kościesza przywołał kilku przewódców 


robotniczych i przemówił do nich. Słowa Kościeszy ujęły wszystkich. 


— Może ty jesteś tym agentem? — zapytał nieco zmiesza- 


ny Kościesza. 


— Ja?! — oburzył się Petrow. — Jeśli chcesz wiedzieć. 


kto tu brużdzi. to zapytaj tego 


Chinka z kuchni! 


Za póżno spostrzegł, że zdradził Wang Lee. Spróbował 
złagodzić sens słow. które wyrwały mu się nieostrożnie. 


— No — dodał przeciągłe, 


— nasz kucharz to Chink. 


Trzyma z iudźmi Bella Bella. bo ta firma należy do Chiń- 
czyków... to jest zrozumiałe. Ale nie wyrzucaj go, Janie! 


— Wcale o tym nie myślę 


— odparł Kościesza. — Żad- 


LI 


nego z was nie wyrzucę, przecież nie jesteście przekupiony- 


rencyjnych przedsiębiorstw wodzą się za czuby, a my będzie- 
my dalej budowali... No. już pierwsza. Do roboty! 
Przyjaznie skinął ręką į odszedł. y 
Grupka prowodvrów obozowych odprowadziła go zdu- 
nionymi spojrzeniarni „Pasza“ zaklął po cichu i wetknął do 
st większy niż zazwyczaj kawałek tytoniu do żucia. 4 
— Morowv chłop! — powiedział z uznaniem, i większość 


mi agentami. Zresztą, powiem tak: niech właściciele konku- 


przyznała mu słuszność. 


zaopiekowało i na skutek starań 
włascicieli, ustanowiono, że moż- 
na je przepędzać z miejsca na 
miejsce nawet po przez cudze te- 
rytoria. Ponieważ jednak nie usta 
lono szlaków przepędu, każdemu 
rolnikowi nieustosunkowanemu 
zasiane 
pole przejdą niszczycielskie sta- 
da. Zniechęciło to oczywiście 
bardzo wielu do racjonalnej go- 


Rir. LFI 


Rzadki 


gatunek storczyka 


na wybrzeżu polskim 
W bieżącym tygodniu począł kwit- 


nąć jeden z najbardziej osobliwych 
gatunków storczyków wybrzeża 
polskiego na przylądku Rozewskim, 


mianowicie storczyk owadożerny, Sta- 
nowiący unikat nie tylko w całej 
Polsce, ale i nad brzegami Bałtyku. 
Storczyki tego rodzaju bardzo rzadko 
spotyka się również w Holandii, Na 
przylądku Rozewskim w latach u- 
biegłych było ich znacznie więcej. O- 
becnie z niewyjaśnionych przyczyn 
giną. Zwłaszcza na stoku wschodnim 


spodarki rolnej. 

Prawo to nazywa się mesta, 
jest bardzo stare i było już zna- 
ne wśród pasterskich ludów Azji. 


przylądka wyginęły zupełnie. 


da się z 
tych storczyków zajął się prof. 
benz z Warszawy. 


Wielka wystawa rolnicza w Danii 


W najbliższym czasie zostanie otwartą w Kopenhadze wielka wy- 


stawa rolnicza, która zilustruje wszechstronny duński dorobek 

w dziedzinie gospodarki rolnej. Oryginalnie wyglądają pawilony 

wystawowe, w których zostanąpomieszczone duńskie eksponaty 
hodowlane 


Czy snobistyczna moda 
przyjmie się u psów? 


Magazyny w Nowym Jorku 
reklamują szereg przedmiotów, 
przeznaczonych na użytek psów 
pokojowych. Widzimy więc na 
wystawach specjalne  rozpylacze 
dla skrapiania psów wodą ko- 
lońską i to spreparowaną w ten 
sposób, aby zapach jej nie był 


się, nie przedostały 
ani snobizm, ani 
mody. 


się 
"uznanie 


Nie badźmy przesądn 


Rosną 
w Stanie dzikim. Skupienie ich skia- 
12 krzaczków. Badaniem 
Ko- 


Sensacyjne wykopaliska 
koło Padwy 


Od pewnego czasu wielkie zainte- 
resowanie wzbudzają wśród archeo- 
logów całego świata wykopaliska, 
jakie z ramienia włoskiego Min. Wy- 
chowania Narodowego prowadzone 
są na cmentarzysku  przedrzymskim 
położonej nad Canalbianco, pomię- 
dzy Padwą a Ferrarą, maleńkiej A- 
drii. 

Miasteczko to, powstałe w staro- 
żytności na ruinach etruskiej Hadrii, 
która udzieliła ongiś nazwy pobliskie- 
mu morzu, stało się dzis jednym z 
głównych ośrodków poszukiwań ta- 
jemniczej wciąż jeszcze kultury za- 
ginionego narodu. 


Poszukiwania te uwieńczone zosta- 
ły w tych dniach rewelacyjnym 
wprost wynikiem. Wykopano, miano- 
wicie, całkowity zaprząg podwójny, 
należący  najprawdopodobniej do 
któregoś z wodzów ówczesnych ko- 
lonii. Ułożone z wielką pieczołowita- 
ścią i dobrze zakonserwowane szkie- 
lety zaprzężonych do pojazdu koni 
mają jeszcze w pyskach żelazne wę- 
dzidła a dwa znajdujące się tuż obok 
pierścienie z bronzu służyłv widocznie 
do przeciągnięcia przez nie uzdy. Z 


powozia zachowały się tylko żelazne 
obręcze kół oraz resztki obicia z bła- 
chy brązowej. Części drewniane po- 
zostając w ciągu tysiącleci w ziemi 
piaszczystej, rozproszyły się prawie 
zupełnie. Co jednak najciekawsze, ta 
fakt znalezienia w tym samym grobie 
doskonale również zachowanego 
szkieletu trzeciego konia. Leży on na 
dokładnym przedłużeniu osi pojazdu i 
posiada pięknej roboty wędzidło z 
brązu. Był to, prawdopodobnie, ulu- 
biony wierzchowiec wodza, z którym 
nie jedną za życia dzielił walkę lub 
rozrywkę myśliwską. Szczątki same- 
go wodza nie zostały jednak do- 
tychczas zidentyfikowane. 

Grób, zawierający tego rodzaju za- 
przęgi, znaleziony został we Wio- 
szech po raz pierwszy. Nigdzie nato- 
miast nie wykryto dotychczas jeszcze 
grobu, zawierającego, jak ten w A- 
drii, jednocześnie aż trzy, ku czci 
zmarłego, u$miercone konie. 

W pobliskim, niegdys najniezawod- 
niej ciało kobiece mieszczącym gro- 
bie znaleziona zostala znaczna  iiość 
częściowo ozdobionych,  terrakoto- 
wych i szklanych wazonów oraz pa- 
ra pięknych złotych kolczyków. 


Z książek 


JAN REYCHMAN: „Przewod- 
nik po Podhalu, Spiszu, Orawie 
i Północnej Słowacji“. 

Nakładem Głównej Księgarni 
Wojskowej ukazał się wyczerpu- 
jący przewodnik po powiecie no- 
wotarskim i sąsiednich terenach 
Słowaczyzny, Spiszu i Orawy. 
Dla nas szczególnie interesująca 
jest pierwsza część przewodnika, 
omawiająca Podhale (wraz z-pol- 
ską częścią Spiszu i Orawy). Tu 
w przejrzystym wykładzie autor 
omawia wszystkie godne obejrze- 
nia miejscowości najpiękniejsze- 
go w Polsce powiatu: Gorce i 
Pieniny, skalne Podhale podia- 


mamma trzańskie oraz skrawki Spiszu 1 


Orawy. Dla miłośników gór i 
podgórza książka ta jest nieza- 
stąpiona. , 


DR. ANDRZEJ KRZESIŃSKI: 


żonej, niż to dawniej wydawało | «Badania nad kulturą Dalekiego 
jeszcze 
dla 


| Wschodu, — Na tle podróży do- 
koła świata”. 

Świeżo ukazała się nowa pra- 
ca naukowa ks. prof. dra Andrze- 
ja Krzesińskiego. Autor zdaje w 


niej sprawę ze swej podro.. 
naukowej dokoła świata 1 ze 
swych badań nad kulturą Da- 
lekiego Wschodu. Jest to synteza 
obszernych dzieł, które niebawem 
ukazywać się będą. Problem kul- 
tury chrześcijańskiej i wynikaja- 
cej z jej istoty ekspansji bardzo 
głęboko jest w niej ujęty. 

Autor rozwinął wszechstronną 
i bardzo owocną działa:ność na 
Dalekim Wschodzie. Poznał się i 
dyskusje prowadził z Gardhim. 
Rabindranath Tagorem i innymi 
| wybitnymi osobistościami kra- 
jów zwiedzanych. Podaje oa na 
ipodstawie swych wszchstronnych 
studiów bardzo wnikliwą cha- 
|rakterystykę kultury narodów 
Wschodnich. 

Jest to praca, która ukazuje 
nowe drogi i metody w badaniach 
nad kulturą Dalekiego Wschodu. 
| Ma ona obok charakteru ścisłe 
| naukowego lekkość stylu i pięk- 
ny język. Wydana jest bardzo 
starannie i urozmaicona“ płękny- 
mi ilustracjaini. Stąd czyta się ją 
z przyjemnością. 


przykry dla psiej klienteli. Poza 
tym łakocie, do których dodano, 
różne .witaminy, podpinki dla 
uszu wyżlich, aby nie przeszka- 
dzały im w jedzeniu i t. p. 
Największą jednak sensację bu 
dzą pasy ratunkowe, w które za- 
opatrują się troskliwe właściciel- 
ki piesków, udających się w mor 


ską podróż w towarzystwie 
swych  pupilów.  Przewidujący 
wynalazca skomponował kilka 


modeli w zależności od ras. 
Inincjatywa ta spotkała się z 
bardzo przychylnym przyjęciem 
w ojczyźnie snobów, Niewiadomo 
narazie, jak do niej ustosunkują 
się rzesze zainteresowanych 
psów. Wiadomo bowiem, że do 


NARODOWCACH |umysłowości psów bardziej zło- 
MENT E |" -TERŁOJRE w ueóy: | 


Często ludzie kieruja się przesąda- 
mi zaciemniającymi i paczącymi ob- 
raz rzeczywistości, podczas gdy nale- 
ży postępowanie swe oprzeć na fak- 
tach konkretnych. Te właśnie konkret- 
ne fakty powinny decydować we 
wszelkich okolicznościach życia. 

Oczywiście też i przy grze na lote- 
rii, Jednym z takich niewątpliwych 
faktów jest to. że każdy numer jest 
jednakowo dobry, każdy ma te same 
szanse wygrania. Natomiast z pośród 
placówek sprzedających bilety loteryj- 
ne ta kolektyra zasługuje na nasze 
zautanie, w której panuje porządek i 
systematyczność, a obsługa klienteli 
jest sprawna i uprzejma 

Taką właśnie opinią cieszy się od 
szeregu lat kolektura Dzierżanowskie- 
gu, gdzie dzięki wzorowej organiza- 
cji niema tłoku 1 ogonków, w razie 
bowiem potrzeby uruchamiane są do- 
datkowe kasy sprzedaży losów. Radzi- 
my spróbować szczęścia „u Dzierża- 
nowskiego, Nowy Świat 64, Freta 5, 
gdzie stale pada wiele wygranych, 


Kościesza udał się do Chińczyka Wang Lee. Zastał go 


w kuchni przy zmywuniu naczyń. Jego pomocnik prał obru- 
sy przed wejściem do kuchni. To było na rękę Kościeszy, 
gdyż mógł się rozmówić z kucharzem bez niepotrzebnych 
świadków. 

— Wang Lee! — powiedział ostrzegawczo. — Znów do- 
stałeś transport wódki? 

Na twarzy Chińczyka odbiło się zdumienie. 

— Ja..? Wódka...? 

— Ty rozdajesz ludziom wódkę, wiem o tym doskona- 
le! — ciągnął stanowczo Kościesza. — Uprzedzam, że skręce 
ci kark, jeśli na tym przyłapię. Żadnej whisky w obozie! 
Żadnych pieniędzy od doktora Czingwha! 

Wang parsknął głośnym śmiechem. Jego wesołość spra- 
wiała wrażenie szczerej. , 

— Czingwha.. Hihi...! — piszczał zachłystując się. — 
Czingwha... hihihil... — Po chwili spoważniał nieco i dodał:— 
Ja nie brać pieniędzy od Czingwha, ja przysięgać! 

Kościesza odszedł. Dość długo słyszał za sobą cichot Chiń- 
czyka. 

"Zrobił programowy obchód placu budowy. Robota szła 
składnie, więc pomyślał, że jeśli to tempo nie osłabnie, za 
kilka dni będzie mógł pojechać do Prince Rupert į zebrać do- 
kładne wiadomości o konkurencyjnej zaporze wodnej Bella 
Bella Company. Przy tej sposobności pomówiłby chętnie 
z doktorem Czingwha. 

Około godziny trzeciej Kościesza ujrzał Loni Jansen, idą- 
rą przez las..Była sama. Udał się pośpiesznie jej na spotkanie. 

Wydało mu się, że patrzy na niego kpiąco... chociaż rów- 
nie dobrze mogło to być wyrazem współczucia. Nie przejął 
sie tym wcale, postanowił nawet traktować pobłażliwie ewen- 
tualne złośliwości dziewczyny w nadziei, że zdoła z nią na- 


Zeiwerowicz dyrektorem 


Teatru Narodowego 
Solski — dyrektorem honorowym 
trów Polskiego i Małego, a p. T. 
Trzciński 
Letniego. 


Jak się dowiadujemy zarząd 
TRKT wobec wyrażonego przez 
dyr. Ludwika Solskiego życzenia 
ustąpienia ze stanowiska dyrek- 
tora teatru Narodowego i Nowego, 
powierzył dyrekcję tych teatrów 
Aleksandrowi Zelwerowiczowi. 


Jak się dalej dowiadujemy, 
zarząd m. st. Warszawy ma mia- 
nować dyr. Solskiego honorowym 
dyrektorem teatru Narodowego. 


W pozostałych teatrach TKKT 
nie nastąpią zmiany na stanowi- 
skach dyrektorów. Dr. A. Szyf- 
man pozostaje dyrektorem tea- 


dyrektorem teatru 


wiązać dłuższą rozmowę i przynajmniej częściowo wyjaśnić 
sprawę nocnej wycieczki motorówką. 

Ledwo wypowiedział parę słów powitania, z głębi lasu 
rozległo się głośne wołanie: 

— Lonil.. Lonit... 

— Przepraszam, panie Kościesza, muszę wracać do wu- 
Ja — powiedziała dziewczyna į uciekła. 

Old Bill strzegł jej naprawdę, jak oka w głowie. Widocz- 
nie nie był pewny swej siostrzenicy i obawiał się, że w przy- 
stępie podrażnienia lub szczerości, może wygadać się z tym. 
co należało zachować w ścisłej tajemnicy. 

W każdym razie to drobne wydarzenie tylko utwierdziło 
Kościeszę w postanowieniu szukania spotkania z Loni Jan- 
sen... 
Nagle od placu budowy usłyszał gwar wielu podnieco- 
nych głosów. Pobiegł tam, tknięty złym przeczuciem. 

Robotnicy stali zwartą masą wokoło wielkiego żurawia: 
środkowe rzędy były nad czymś pochyłone, zewnętrzne tło- 
czyły się, chcąc zobaczyć, co się tam dzieje. Tłum kołysał się 
i pomrukiwał gniewnie, 

— Co się stało? — zapytał Kościesza pierwszego z brzegu. 

— Rogoś zabiło! 

— Kogo? Co? 

— Lina urwała się... 

Kościesza przecisnął się do środka. Tłum rozstąpił się po- 
słusznie, ale wszyscy patrzyli dziwnie na inżyniera i milczeli 
ponuro. 

Nieszczęśliwy chłopak już nie żył: stalowa lina pękła, ol- 
brzymi blok spadł i zmiażdżył mu klatkę piersiową. 

— Zanieście go do mojego mieszkania! — rozkazał Ko- 
ściesza. 

Gd n. 


Rim. EZE 


Przez 2 lata n.eczyszczone kominy 


Memoriał pracown'ków kominiarskich 


odsłania machinacje niesumiennych 


przedsiębiorców 


Polski Związek Zawodowy Pra- 
ceowników  Kominiarskich złożył 
na ręce prezydenta miasta Ołpiń- 
skiego memoriał, w którym Zwią- 
żek uskarża się na Stosunki panu- 
jące w przemyśle kotiiniarskim w 
Warszawie. 

w memoriale tyi czytańiy 
między innymi, że czyszczenie ko- 
minów na terenie stołecznym zo- 
stało powierzone przedsiębiorcom, 
którzy swe obowiązki wykonują 
tak „Sumienie, że pracownikom 
zamiast oczyścić przewody komi- 
nowe, każą tylko u dozorcy pod- 


Zaw. Komin. Józef Szewczyk nśj- 
pierw został uprzedzony z poleće- 
nia p. Korsaka, żeby nie był tak 
gorliwym pracowñikiem, bo jeże- 
li będzie tak dalej postępował, to 
straci pracę w Warszawie i nigdzie 
jej nie dostanie. Zapowiedź ta 
spełniła się, tak, że 23 lutego F. b. 
Szewczyk został zwolniony z pra- 
cy i do dnia dzisiejszego jej do- 
stać nie może. 


Pol. Zw. Zaw. Prac. Kom. w 
zrozumieniu, że zły stan kominów, 
jak równieź ich nieczyśżczetiie spró 


x ai A Ą 1 |wadza  niebezpieczeństwo ożarów 
pisać ksiązkę kontroli, zaś komi- P P ? 


ny pozostawić własnemu losowi. 
Skutek jest taki, że n. p. w domu 
przy ul. Stołecznej 3, na ŹŻwliboa 
rzu kominy nie były czyszczone 
przez dwa lata. 

O  komttolach prowadzonych 
przez nadzór kominiarski przy za- 
rządzie miejskim przedsiębiorcy 
dowiadywali się zawczasu. ów 

Interwencje u p. Korsaka wywoła- 
ły ten skutek, że prezes Pol. Zw. 


W głośnej sprawie dyrektora 
fabryki „Solali“ inż. Goldberge- 
ra, któremu p. Skrzypek zarzu- 
Cił, iż był komisarzem czerezwy- 


5036 5 b czajki, na Wołyniu, zaszedł o- 
os 0 statnio seńdacyjtty zwrót, który 
może całkowicie, zmienić tok 

ukarano dia. 
Od 1 kwietnia do 10 maja r. b. Jak wiadomo p. „Skrzypek 
ukarano doraźnie grzywnami 5,036 |przedstawił szereg  Świadltów, 
osób ża miopřrepisowe przechodze ||-tórzy mieli udowódnić  tożsa- 


mie prez jezdnie, a na odmawiają- 
cych uiszczenia kary grzywny spo- 
rządzwno 350 doniesien katnych. 

Pora tym ukarano dotażnie grży- 
wnarmi 1,798 rowórzystów ża nie- 
przestrzeganie przepisów  dtogo* 
wych i sporządzono 315 doniesteń 
karnych za odmowę zapłacenia ka- 
ry. 


ność inż. Goldbergóta z komilsa- 
rżem czerezwyczajki. 

św. Dąbrowski, klóregó siostrę 
cioteczna p. Malczewską komisatż 
Goldberger skazał na śmietć, po 
znał w inz Goldbetgśrze ktwa- 
wego kornuńistę, przyczy  dó- 


e | 
Kronika lwowska | 


został strajk powszechny w cegiel- 
niach, który był powodem miesię- 
cznego zastoju w przemyśle cegiel- 
nianym. Trzy cegielnie podejmą 
pracę w bieżącym tygodniu, zatru- 


POLITECHNIKA 
ROZBUDOWUJE SiĘ 
We środę rozpoczęte zostały ro- 
boty ziemne i przygotowawcze dia 


a nepkamieznego 1 elektro. | dniając przeszło 150 robotników. 
teehhicznego politechniki lwow- ZA "USIŁOWANIE 
skiej. Narazie zach zosta- MORDERSTWA 
na- 2 budynki, a to mechaniczny l : UUR Aa 
stacji doświadczalnej technologii | W „Złoczówie odpowiadał saa 
oraz budynek obróbki metali. | © Aleksandet kę 3 ię a 
i wa Nowego za usiłowanie zabój- 
STRAJK OKUPACYJNY stwa przodownika P. P: Karola 
Robotnicy drogowi zajęci przy | Orgii Mańko skazany żostśł na 
budówie jezdhi ha ul. Rycerskiej, | lat więzienia. 


którzy niedawno strajkówali ż po- 
wodu nieregularnego wypłacania 
im wynagrodzenia, podjęli ponow- 
nie strajk okupacyjny. Przyczyną 
strajku jest niewypłacanie zarob- 
ków od 6 tygodni. 
KONKURS BALONÓW WOLNYCH 

Dnia 26 bm. odbędzie się we 
Lwowie na boisku klubu sportowe 
go „Pogoń' pierwszy lwowski kon 
Kkuts balonów wolnych. W związ- 
ku z tym przybył do Lwowa, jako 
rzeczoznawca, inż.  Krzeszkowski, 
prezes samodzielnego Klubu Balo- 
nowego Mościce. 

WIEŻA SPADOCARONOWA 

We 


Po dłuższej przerwie drużyny tga- | 
we wracają na boisko, by w niedzielę 
rozegrać pięć meczów: 
Ruch we Lwowie, AKS = Wstfta w 


Lwowie Uruchomiono ma Ch A ę 
p NS : orzowie, LKS — Cracovia w Łodzi 
RE |" Sportowtgo „Czarni“ Wisła — Warszawianka w Krakowie, 
r Ar ochronową wysokości | Polonia — Śmigły w Watszawie. 


Na czele tabeli znajduje się „Ruch* 
z 10-ma punutami przed Warszawian- 
ką z 8-ma. Pomimo, że móch z Pogo- 
zakończony * nią na jej własnym boisku jest dla 


<= RADIO == 


PIĄTER 

615 Pieśń „Kiedy ranne wstają zo- 
rre“. G40 Muzyka (płyty). 6.45 Gimna- 
styka. 7.00 Dziennik. 7.15 „W takcie 
warszá” 8.00 Audycja dla szkół, 

ride Audycja dla poborowych 11.15 
„NS Q 8” — śłuchowisko 11.40 Spiewa 
Charles Kullminn (tenor). 11.57 Syghał 
czasu i hejnał z Krakowa. 12.08 Audy» 
cja połud. 15.15 „Na drodze mlecznej" 

15.30. Rozmowa z chorymi 16.48 Wia- 
damości gospodarcze. 16.00 Koncert po- 
pułarny 18.45 „Gdzie rozbijemy namio- 
ty". 1700 Muzyka taneczna 18.00 W ó- 
giu ciągłych wybuchów 18.10 Recital 
igriepiano Al Wielnorskiego. 18.45 
Nawośći poetyckie 19.00 Fantazja na te- 
taty Em KMalmana W programie fra- 
Ementy 3 operetek 20.00 Dzietthik 
20.10 Pogadanka 20.15 Audycja dl wsi 
20.30 Europejski koncert jugosłowiań- 
ski 3145 wiadomości sportowe 21.55 


ZAKOŃCZENIE STRAJKU 
W Samborze po kilkutygodnio- 
wych pertraktacjach 


styka. 7.06 Bziennik. 7.15 Mutyka porom- 
na. 8.00 Audycja dla szkół. 

160 Audycja la poborowych. 11.15 
„$piewajiny piusenki'. 11.40 Stylizowane 
tańce. 11.57 Sygnał czasu 1 hejnał z Kra- 
kowa. ł3.0U3 Audycja południowa. 

15.15 Słuchowisko p, t. „Mały Lorg". | 
15.45 Wiatłomości gospodarcze. 18.00 Z ü- 
tworów Schuberta. 16.45 Prawo dziecka 
do samotności i swobody”. 17.00 Muzy- 
ka tnaeczna 'płyty). 18.00 Nasz progrśmt. 
16.10 Reeitai Wioloncźćlówy J. Mikut 
skiego. 18.45 „Kraków w poezji”. 19.00 
Transmisja z Rynku Krakowskiego uro- 
tżystegd nabożeństwa 2 okazji przywite 
zienła relikwii dw. Andtzeja Boboli do 
Polski. 20.00 Festival Muzyczny na dzie- 
dzińcu Zamku Wawelskiego w Krako- 
wid. 42.23 Godzina niespodzianek. 23.00 
Ostatnie wiadomośti dennika Wiecźor- 
nego. i 
NAJCIEKAWSZE AUDYCJE: 


15.15 „Mały tora“ — słuchowisko 
dla. dzieci. 

18.10 Recital wiołonczełówy Jóżeta 
Mikuiskięgo. n 

19.00 Transmlėja titiiyetðigl z 6- 
kazji przywieśjeńik relflcwił św. Ah- 
drzeja Boboli. 

20.00 Feshlyal Muzyczny na dzie 
Użińcu Zamku Wawieskiego w Krás 
Sowie. 

22.25 „Gotiżina fiitspallizianek*, 


Pieśni francuskie. 2215 Popularne suity 
23.00 Ostatnie wiadomości 


NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 
15.15 Ka drodze mlecznej — Wór 
ław Frefkicl. 

18.10 ecitas fortepiańowy 
"ahdra Wielhorskiego. 

19.00 Wielka fantazja na tematy 
€meryka Kalmana. 
20.30 Hurópejski 


Aik- 


WARSZAWA H i 


13:00 Polska muryka kamëřňma. 13.45 | WAKSZAWA 1I 


g | Gołdberger podaje 


| 
| 


|kończony zwycięstwem KPW 3 : 


zwraca Bię -do prezydenta miasta z 
propozycją  teroganizacji ustroju 
prac kominiarskich na terenie 
Warszawy. 

Proponowana reorganizacja po- 
legała by na powołaniu trzech ko” 
misji kontrolujących  wykonywa- 
nie czynności przedsiębiorców ko- 

miniarskich. Podzielenie miasta 
zamiast na 65, na 130 okręgów ko- 
fnińiarskich ofaz odebranie konce- 
sji dotychczasowym przedsiębior- 
com, którzy rozmyślnie i celowo 
tie wykonują prżyjętych na sie- 
bie obowiązków. 


| 


Kładnie opisał, scenę kiedy Gold. 
berger rázem z innymi czekista« 
mi skażał na śmierć kilkadziesiąt 
osób. 

Inż. Goldberger twierdził na 
tozprawie, iż w tym czasie, kle- 
dy została toastrzeluńa £. p. Mala 
cewka, a wige w t. 1919 przez 
6 miesięcy przebywał w Mikoła- 
jewsku na Syberii u pp. Mań- 
skowskich, że w październiku te 
goż róku dostał się da niewoli i 
nie brał udziału w walkach. 

Sad wobec zeznań Świadków 
przedstawionych przez inż. Qold- 
bergórą uznał tożsartość jego z 
komisarzem Czeki za niestwier- 
dzoną i skazał p. Skrzypka na 3 
miesiące aresztu. 

Jednak już w czasie rozprawy 
przewodniczący stwierdził nieści- 
słości w datach, tyczących prze- 
bywania inż. Goldbergera na Sy- 
berii. á 

Obecnie p. Skrzypek zdobył 
sensacyjny dokument, stwierdza- 
jący sprzeczność zeznań p. Gold- 
bergera. Jest to odpis prośby 
Goldbergera, wysłanej w 1986 r. 
do attache wojskowego przy ańt- 
basadzie polskiej w Paryżu o na- 
dmMIE MU Pamiątkowego Meda- 
lu Wielkiej Wojny. W liście 


dane: 


ABCO sportowe 


Wielka szansa Poi 


Drużyny ligowe walczą w niedziele 


ABC - NOWINY CODZIENNE 


Szyb naftowy |TOREBKI damskie NESESERY - WALIZY 


na Pomorzu 


Wë śrędę uruchotniony został Btyb 
naftowy, zmontówany w Zalesiu pod 
Barcinem. Przystąpiono do pierw- 
szych wierceń, których wyniku ocze- 
kuje tniejscowa ludność z wielkim za- 


BIUROWE 
SZKOLNE 


TEKi, 


e RĘKAWICZKI — PARASOLE 


w dużym wyborze po cenach fabrycznych poleca. 


ROMANA ORZESZKOWA i S-kcta 


WARSZAWA, MARSZAŁKOWSKA 92, TEL. 8.82-0% 


interesowaniem. 


Uzupełniająca służba GojskoGa 


dla poborowych, rezerwistów i pospolitego ruszenia 


Ukazało się rozporządzenie miej 
nistra spraw wojskowych o uzu- 


której obowiązani są mężczyźni 
w okresie od rejestracji do sta- 


nia, określeniem czasu trwania 
służby oraz zaznaczeniem czy po 


pełniającej służbie wojskowej, do 


Jakie dane są prawdziwe? 
$ensacyjny zwrot w sprawie inż. Goldbergera 


W sierpniu 1946 r. przeszedłem z 
bronią w ręku z b. 56 p. armii au- 
stelackiej na Ukralnę, skąd ód ko- 
niec róka 1017 wstąpiłeń w Mikoła: 
jewsku na Syberii do orgśnizowanej 
przez Misję Francuską pod dowódz- 
twem Ger. Janin'a — 5 dywizji Sy- 
beryjskiej, w stopnia pudporticznika. 

W szeregach 5 dywlził Syberyj: 
skiej brałem udział w wdłkach w od- 
działach koalicyjnych ra Syberił, prze 
ciwko bolszewikom, w szczególności 
zaś w dniu 25 12. 1918 r. pod Tapia 
i Klukwieng. 

Podczas wycótywania się oddzia- 
łów koalicyjnych zostałem wzłęty 
złożeniu broni do niewoli bolszewie- 
kiej, skąd w styćzniu 1919 r. ucie- 
kłem piechotą na Daleki Wschód, a 
stamtąd droga morską przyjechałem 
do Franeji. 

We Francji przebywałem do końca 
grudnia 1919 r., po czym wróciłem 
do Polski, żgłaszijąc się do dyspozy« 
cji w Oddz. T. Śztabu Gen. w War- 
szawie u obecnego majora Pindeli. 
Emisarskiego, skąd dostalem przy- 
dział do 3 p. 5. p. 

Podanić to pisa} Goldbergerb= 
wi pewien urzędnik, który obec- 
mie zgłosił się, jako Świadek, 

Fakty, jakie zawiera podanie 
Gołdbergera są zupełnie nieżęcd 
ne ż tym co zeznał na fozprawie 
sądowej. 


„Sąd staje więc ?eraz przed za 


gadką, jakie z podanych qat są| 


prawdziwe i dlaczego inż. Gold- 


następujące |berger dawał w jednym lub dru- 


gim wypadku fałszywe daty? 


wienia na komisję poborową, na- 
stępnie poborowi z kategotią A, 
ponadkontyngentowi, poborowi 
zaliczeni do pospolitego ruszenia, 
Wresztie pódófiderówie i sżerego- 
wcy urlopowańni Stale lub czaso- 
wo, wskutek czasowej niezdolno- 
ści do czynnej służby, oficerowie, 
podoficerowie i szeregowcy rezer- 
wy, pospolitego ruszenia lub po- 
mocniczej służby wojskowej. 

Rejestrację osób obowiązanych 
do służby uzupełniającej zarządza 
minister spraw wojskowych, a po- 
wołanie do rejestracji następuje 
drogą obwieszczeń publicznych. 

Niestawienie się do rejestracji 
może być usprawiedliwione cho- 
robą obłożną, udowodnioną świa- 
dectwem lekarskim. 

Powołanie dó uzupełniającej 
służby przeprowadzają władze 
wojskowe, za fomocą obwiesz- 
ezeń lub imiennych kart powoła- 


wołuje Się na kurs lub obóż eży 
też na ćwiczenia odbywane perió 
dycźnie, 

Powołani do służby korżystają 
z bezpłatnego przejazdu ż tmńiejśca 
zamieszkania. Niestawienie się 
do służby może być usprawiedli: 
wione tylko udowodnioną choro- 
bą oblożną. 

Czas służby uzupełniającej 
może być wypełniony albo czyh- 
ną służbą wojskową w fotmie 
kursów lub obozów, albo w for 
nie krótkich ćwiczeń wojsko- 
wych periodycznych. 

Z odbycia służby uzupełniają 
cej otrzymuje się stosowne  ża- 
świadczenie. Rozporządzenie we- 
szło w życie z dn. 8 bin. i obo- 
wiązuje do Czasu wydahia ogól- 
nego rozporządzenia wykKónaw- 
czego do ustawy œo powszeťth- 
nym G6bowiązku wojskowym z 9 
kwietnia rb. 


TEATRY 


TEATR POLSKI: Kitty i | 


Wielka Polityka“, 


KINA 


ADRIA: „Dźłewczęta z Nówolipek* 
APOLLO: „Szalona Claudette'. 
CORSÓ: „Jej Ekscelencja Babka” 
-„JAUARIA p FrójRa hultajska*, 
eeo „Robert i t, 
» ARETROFOŁĄS: if Bagdadu": 
JSWIATOWE te ii F Promis 
nie zagłady“. 
SEINK3: „Pani Minister tańczy". 
SŁOŃCE: „Fórtancerki* 
ŚWIT: „Stawka o życie“. 
'TĘCZA-Łazarz: *'„Korsarze*, 
_ TĘCZA-Wilda: „Dziewczę z Pary- 
ża”. 
WILSONA. „Książę X*, 


POŚWIĘCENIE NOWEGO 
KOŚCIOŁA 
W drugim dniu Zielonych Świą- 
tek ks. biskup Dymek z Pbźnania 
wobec fłumów publiezności doko= 
nał poświęcenia nowego kościoła 
w Brodziszewie w pow. szamotul- 
skim. Nowy kościół w  Bródzisze- 


„Mała 


miesięcy ze składek miejscowej 
ludności. 


WYPADEK TRAMWAJOWY 
We wtorek dwie kobiety, Które 
przechodziły przez ulicę  27=g8 

Grudnia, dostały się między mi- 

jujące się tramwaje. Jedna z nich 

została poważnie poturbowanó i do 
zhała wstrząsu mózgu. Przewiezio- 

ro ją dö szpitala, . 

ŻYD ZNIEWAŻYŁŁ WOJSKO 
Sąd Grodzki w Pniewach skazał 
miejscowego żyda, Dawida alo- 

mónowskiego na dwa mięsjące a- 

resztu za znieważenie pułku pie- 

choty im. Karola II, o którym Sa- 
lomonowski wyraził się w sposób 
obelżywy w cżasie rozmowy z kil- 
koma osobami w obecności jednego 

z b. żołnierzy tego pułku. 

WODA Z WARTY NA CHRZEST 
BzWUNÓW WE WŁOSZECH 
We środę w godzinach wieczor- 

nyeh nastąpiło w Poznaniu uroczy 

ste pobranie z Warty wody, która 
przesłana zostanie następnie do 

Revereto we Włoszech na chrzest 

dzwonu kti czci poległych w wój- 


każdej w Polsce drużyny groźbą u- więe obu partnerów rówiłowśżą się i| wie zbudowany został w ciągu 11 nić światowej. 
traty dwóch punktów, to jednak mi-; doprawdy trudno jest typować kogoś 


prawdopodobnie nie dojdzie), „Ruch” 
prowadzenia nie straci, gdyż trudno 
jest wierzyć w zwycięstwo „Warsza- 
wianki” w Krakowie w meczu z „Wi. 
tg”. 

-Interesujaeo zapowiada się spotka- 
nið AKS — Warta w Chorzowie. Ślą- 
zdty przechtdzą obecnie pewien kty- 
zy% który zresztą należy liważać za 
już ustępujący, Drużyna zaś Warty 
znana jest z tego, że na cudzym boi- 


„Pogot — | mo nawet ewen.. porażki (do której' na zwycięzcę tego spotkania, 


Warszawska ,.Polonia” będzie mid- 
ła okazję do zdobyca 2-ch pkt. Mecż 
ze Śmigłym na własnym boisku przy 
własnej szowinistycznej publiczności 
powinien przynieść „Polonii” dwa tak 


Kronika 


ZNOWU WYPADKI 
PRYSZCZYCY 
W zakładach drzewnych 0- 


w 


dla niej cenne, tym bardziej, że w nie | rżawie, pow. Rówiić, dokad zawleczó- 


dzielnym meczti z niemiecką drtżyną 
„Vorwawrts” „połoniści” pokazali me- 
złą grę. R 

W meczu w Łodzi typujemy jednak 
na zwyciężcę w „Cratovię”. Niewy- 


sku gra gorzej niż ńa Swoim. Sify’ kluczony jest wynik remisowy. 


Czekamy na wyjaśnienie Wisły 
Czy Madejski jest na sprzedaż? 


Reprezentacyjny bramkarz polski 


Jest to stan nienormalny i musi 


Madejski, od dłuższego czasu pracu- | ulec zmianie. Nie možna pózowolić, 
je na Śląsku i nie może grać w de-| żeby najlepszy bramkarz Polsk) był 
tychożasówyt swym klubie „Wisła” | skazany na przymusową bęezczytmóść 
w Krakowie, Jednakże „Wisła” nie į tracił swoją wielką formę. Sprawa 
chce mu udzielić Ewolrienia, a jedynie | ta wyihaga jakiegoś autorytatywnego 
skreślenie nie pozwalające na grę wyjaśnienia, zwłaszcza wobec pogło- 


przez cały rok w barwach jakiegokol | 


wiek innego hlubu. Już dwakrotiie 
grając w reprezentacji Polski, Madej- 
ski występował jako  „niestowaizy- 
Bzony”. 


Sport 
w Ostrowie WIKp. 


W Ostrowie Wikp: odbyło się cie- 
kawe śpotkanie piłkarskie mistrza 
klasy „A“ KPW z RKS (Rawicz) za 
0 


Informacje. 13.50 Program 1356 Hon- 2.00 Koncert rozrywkowy Mich (a Q). 
cèrt rozrywkowy 15.00 Wiadomości spor- | 1ą.00 Parę informmaćji. 14:03 ogtam: | KPW i ëz cały czas prze- 
tawe. 15.05 Orkiestra salonoWwa. 14.1u Utwory Cezara Francka. 15.00 Wia- |a pama Ea i Ważenie” Sib 
17.00. Pogadanka 1710 Pieśni 19.15 | gotioSci sportowó. 15.05 1óód taktów UE 3 y EA 
Muzyka lekka muztyhħi: ; ji rbańiak. Sędziował p. Berdychow- 
, 4 | „BU m a owy UWR | an „Tanie rzetwory owouowa”. | ski: 
Ei aii Ha RZECE i1.15 Kohcert solistów. 18.00 Muzyka ę i zonani 
nań PAREEN | Juniótży KPW zostali pokon 


AUDYCJE KRÓTROFALOWE 1 

24.09 Dztenńik 0.10 Progrhm ha 

dzień przyszły. 0.15 Polska poezja w: 

pleśni 050 Polska techni*a 1.00 Polska 

Mapela Ludowa. 2.50 Polskie chóry śpie- 
wają. 2.52 Program 


SOBOTA 
6.15 Pieśń „Kiedy ranne wstają 2o- 
rze". 6.20 Muzyka (płyty). 6.45 Gimna- 


22.00 Muzyka lekki: 
AUDYCJE KERÓTKOFALOWE: 

24.00 Dziennik, 0.10 Omówlenie pro- 
gramu. 0.18 Utwofy Ghopilia w Wykorna- 
niu H. Sztompki. 0.50 Opieka społeczna 
Ww Polsce. 1.00 Dawne, mało znane í we- 
gołe pieśni gtrzelętkie. 1.30 „Powitanie 
lata. 2.00 „Wieczór wśród górali", 2.52 
Program. 


zad | 


|przez |jumłerów „Wózty" z Pozilania 


1:4 (© 1 2). 

Juniorzy „Ostrovi“ pokonali w 
Raszkowić wysoko tamtejszą Rasz- 
kowiankę 8 : 8 (1 : 0). 

W Gnieźnie „Ostrovia“ w meczu 
o mistrzówstwo klasy A pokonała 
„Btelliąć a: 1 ti: B). 


bek, iż „Wisła” — klub, który słynał 
dotychtzas ze swojej dżenteimenerii, 
I nie bawił ste w „kaperewanie” za- 
wódników, usiłuje na Madejskim zro- 
bić brudny interes i żąda za napisanie 


zwolnienia, bagatelki — bo 5.000 zło- | 


tych. Ostatecznie po targu 
by r tej sumy ustąpić ze 
siące. 

Tego rodzaju „handelt żywym to- 
warem” w Polsce detychczas nie miał 
miejsca i wyraźnie koliduje z przepi- 
sami o amatórstwie. 

Bardzóby näs ucieszyło oflejatne 
sprożtówaniće „Wisły”, że wszystkie 
te pogloski są pozbawione prawdy. 
Cieszyłoby nas tym bardziej, że do- 
tychczas „Wisłę” znaliśmy tylko z do- 
brej strony. 


> był- 
— 3 ty- 


Jedrzelowska 
zwycieżyła Pittman 


|no pryszczycę z krwią bydlęcą z Ka- 
towic, nie udało się należycie izolo- 
wać ogniska zaraży. Obecnie bowiem 
zanotowano nowe wypadki pryszczy» 
cy na terenie gminy klewańskiej. (t.) 
WOJSKO BUDUJE KOŚCIÓŁ 
Ponieważ garnizon w Dubnie nie 
ma swego kościoła korpus oficerski i 
pJdoficerski postanowił wybudować 
o własnym koszteńt, deklarując na 
en cel 50000 zł. Do akcji tej przyłą- 
czyły się różne organizacje społeczne 
ofiarując kilkanaście tysięcy złotych. 
ŁUCK CYWILIZUJE SIĘ 
Zarząd Miasta Łucka kazał pgzry- 


GIEŁDA PIENIĘŻNA 


89.95, Londyn 26.30, Nowy Jork 5.30 
3/8, Nowy Jork (kabei) 5:21; Paryż: 
14.76, Praga 18.46, Sztekhołm 135.60, | 
Zurych 121.10. 
| życzki: 3 proc, prem. inwestye,; 
|I em. 80.00 — 80.25, I em. 81,00 — | 
81,25; 4 proc, konsolłdacyłna 67.50 — 
67.25 — 67.50; 4,5 proc. wewn, 


. pań 
65.00; 5 proc. kenwersyjna 70,00; 


Listy zastawne) 8 ród. Tow. kred. | 


przem. pol. funt, 80.25 (w proc,)ż 8 
proc. ziemskie dolar. gwar. kupon 
104.69; 4,5 proc, ziemskie seria V 
64:00; 5 proe, Warsżuwy (1933 r.) 
78.00; 5 proc. L. Z. lublina 1988 r, 
61,00; 5 próc, rh. Piotrkowa (1933 r.) 
62.25; 8 prod, m. Radomia 1683 r. 
59.09. a l 

Aheje: B. Polski 3119.50; Węgiel, 
27.28: Lilpop 74.00; Osttówiac 57.50, ' 
Starachowice 35. 
dów 48.00. 


LONDYN, 8. 6. W drugiej run-, 


dzie turniejn tetńisowego w Bec- 
kanhańt Jędrzejowska pokonała 
(EW tenisistkę angielską Pittman 
5 bi 


'PODRÓŻUJ SAMOLOTEM 


Wołynia 


wać wszelkie parkany i płoty, sapē- 
cące miasto. Pozrywać kazał również 
wszelkie szyldy na domach 1  fafiad 
sklepami o  niećstetycznym  Wyfilg: 
dzię, 

Wobec zaprowadzenia w mieście 
kanalizacji kazał pozamykać studnie, 
by zmusić wlaściciei dothów do 
przyłączenia się do sieti kanalłżacyj= 
nej. 

DWIE OFIARY POCISKU 
ARMATNIEGO 

We wsi Zorniszcze, pow. bik, 
gdy 10-letni Daniel Wliwiter i jego 
rówieśnik Józef Zbyszko  zabawiali 
się znalezionym w polu pociskiem ar 
tyleryjskim, nastąpił wybuch i oby- 
dwaj odnieśli bardzo ciężkie obraże- 
nia (r). 


Natowania giełd warszawskich 
| 


| Dewizy: Holandia 298,50, Bruksela | 


GIEŁDA ZBOŻOWA 


Pszenica jednolita 27.75 — 28.35, 
zbierana 27.25 — 27.75, żyto I st. 
21.25 — 2150, owies I st. 24.00 — 
22.75, II st. 22.00 — 22.75, jęczmień 


| 18.50 — 18.75, groch polny 24,00 — 


27.00; Vitoria 28,00 — 29.00; lubia 
niebieski 1525 -— 15.75, łubiB £ółty 
17.00=17.50, wyka jara 31.75—28.74, 
seradela 38.50 — 34.50. siemie Inia- 
ne basis 90 procent, 54.50 
53.50, koniczyna czerwona śufowa 
100.60—110.00; konicz. biała 190.00— 
210.00; Lucerna francuska 195.00 — 
205.00 mąka pszenna gat. I 4360 — 
45.50 gat. II 31.00 — 3250, 5astewna 
1650—17.50: żytnia gat. pierwszy 


A 


|3175 — 32.50, gat. II 19.25 — 20.25, 


tazówa 23.25—24.00. otręby pózenne 
grube 14.50 — 15.00, średnie 13.25— 
13475, miałkie 13.25 — 18.78, kytnie 


B0 — 35.75: Żyrar- [4400 — 14.50, makuchiy Iniana 21.50 


= 22.00, rzepakowe 15.00 — 15:50, 
śruta sojowa 22.00 22,50, słoma 
prasowana (Żytnia) 6.50—7.00, siano 
słotłkie prasowahe 10.50 — 11.00, 
prasowane 8.50 — 9,50. 


Ziemniaki jadalne 


4.00 — 43 


DZIEŃ POLITYCZNY 


MIN. BECK NA ZAMKU 


P. Prezydent R. P. przyjął ministra 
spraw zagranicznych p. Józefa Becka. 


PAN PECHE 


P. Czesław Peche b. dyrektor de- 
partamertu górniczo - hutniczego w 
Ministerstwie Przemysłu i Handlu ob- 
jął stanowisko Prezesa Zarządu Zje- 
dnoczenia Górniczego. 

Warto przypomnieć, że w swoim 
czasie jeden z naczelników wydziału 
ministerstwa skarbu przeszedł na sta- 
nowisko dyrektora słynnego już dzi- 
siaj Banku Handlowego zaraz po „u- 
sanowaniu* tego banku przez Skarb 
Państwa. Jak widać droga z ul. Ry- 
marskiej i Elektoralnej do gabinetów 
dyrektorskich i prezesur jest szeroko 


otwarta. d 
W „ZARZEWIU* 


Ag. Agrarna donosi: 

Śląska grupa zarzewiaków, którzy 
przystąpili do wydawania dwutygo- 
dnika „Szlakiem Zarzewia“, ubiegając 
zwołane zebranie zarzewiaków do Ka- 
towic na dzień 9 b. m. przez swoich 
prezciwników, zwołała w dniu 7 b. m. 
zebranie skupienia do Sosnowca, za- 
wiadamiając Zarząd Główny „Zarze- 
Wia“ o tym w ostatniej chwili. 

Zarząd Główny „Zarzewia ogłogi 
oficjalny komunikat, dotyczący akcji 
śląskiej oraz sytuacji w „Zarzewiw”. 


RATAJ — NIEDZIAŁKOWSKI 


Pojawiły się pogłoski o rozmowie 
b. marsz. M. Rataja z leaderem PPS 
p. Niedziałkowskim na temat ostatniej 
audiencji ludowców u p. Prezydenta 


- 


Zbliżona do Str. Ludowegb Agencja 
Agrarna twierdzi, że wprawdzie pp. 
Rataj i Niedziałkowski rozmawiają ze 
sobą dość często, jednak rozmowa o 
wizycie ludowców w Spale nie miała 
specjalnie oficjalnego charakteru. 


POWRÓT PŁK. KOCA 


We wtorek pułk. Adam Koc powró- 
cił do kraju po dłuższym pobycie za- 
granicą. 


K! luventia 


Korporacja „luventia” prosi nas 
è ie, że podpisała również 
vdezwę organizacji akademickich for- 
mułującą minimalny program anty- 
żydowski. 


List do redakcji 


Otrzymaliśmy list treści nastę- 
pującej: 

„Szanowny Panie Redaktorze! 
Uprzejmie prosimy Szanownego 
Pana Redaktora o łaskawe za- 
mrieszczenie w swoim poczytn 
piśmie, że korporacja akademicka 
„Grunwaldja' podpisała również 
adezwę organizacji akademickich 
formułującą minimalny program 
antyżydowski. 


Protokólarnie stwierdzone , 


(udowne uzdrowienie dziecka 


poleconego opiece Matki Bożej 


CZĘSTOCHOWA, 8. 6. W Zie- 
lone Święta na Jasną Górę przy- 
był z rodziną z Warszawy p. Ła- 
zowski, który wobec o. kustosza 
złożył zeznanie o cudownym u- 
zdrowieniu swego syna 8-letniego 
Andrzeja. 

Chłopiec przed niedawnym cza- 
sem zachorował ciężko na ropne 
zapalenie wyrostka robaczkowe- 
go. Następnie do pierwszej cho- 
roby dołączyło się również cięż- 
Kię zapalenie płuc. Lekarz, spe- 
cjalista chorób dziecięcych, dr. 
Kastkowski z Warszawy, mimo 
wysiłków ratowania chłopca, po 
ropnym wylewie — zmuszony był 
zawiadomić rodziców, że stan sy- 
CEJ 


Reprezentacja Polski 
na mecz lekkoatletyczny z Francją 


Zarząd P. Z. L. A. ustalił następu- 
jący skład reprezentacji Polski na 
rmręcz z Francją w Warszawie w dn. 
18 i 19 bm. 

700 m. — Zasłona i Trojanowski, 
200 m. — Zasłona i Dunecki, 400 
m. Gąssowski i Śliwak, 800 m. Ku- 
charski i Gąssowski. 

1500 m. — Staniszewski i Sol- 
dan (Rezerwa Kucharski, Kusociń- 
ski), 5000 m. — Noji, Wirkus (re- 
zerwa Kusociński), 10 kim. — Noji, 
Marynowski. 

110 płotki — Szmidt i Niemiec, 
400 płotki — Maszewski i Drozdow 


a nn O CZ 
, REDAKCJA: Warszawa, Al Jerozolimska 121 Telefony 666-62 (sekretariat) 666-99 (ogólny). 330-59 (Dział gospodar- 
czy „Kronika Kupiecka*) Oddział miejski „ABC“ Nowy Świat 15. I piętro. tel 224-80 przyjmuje interesantów 


| 


PRAGA, 8. 6. Konrad Henlein 
wyjechał wczoraj ponownie sa- 
mochodem zagranicę. Cel jego po- 
dróży nie jest znany. Ze strony 
sudecko-niemieckiej zachowywa- 
na jest co do tego ścisła dyskrecja. 

Tajemnicza podróż Henleina 
wywołała w kołach politycznych 
Pragi zrozumiałe zainteresowanie 
i zdenerwowanie. Im bliżej jest 
daty 12 czerwca, kiedy to odbę- 
dzie się ostatnia faza 


PRAGA, 8.6. Biuro prasowe 
partii sudecko-niemieckiej dono- 
si: Poseł Kundt przedłożył premie 
rowi Hodży memorandum, zawie- 
rające zestawienie żądań sudecko- 
niemieckich na podstawie karls- 
badzkich punktów Konrada Hen- 
leina. 

W dołączonym liście zwraca 
poseł Kundt uwagę na to, że pe- 


CAŁKOWITY EKWIPUNEK HARCERSKI, 
WY, P. W. oraz NAMIOTY, KAJAKI i t. p. z własnej wytwórni 


poleca CENTR. KOM. DOSTAW 


ZW. HARCERSTWA POLSKIEGO 
Warszawa, ul. Traugutta 2, teL 2-45-54, P. K. O. 536. 


8 punktów Henleina 


Memoriał Niemców do premiera 


wyborów | strój 


ABC — NOWINY CODZIENNE — Str. 6 
Posłowie niemieccy u premiera 


Tajemnicza podróż [icnicina 


wywołała w Pradze panikę 


nowią podstawę rozmów, czy też 
ze strony rządu pomyślany jest 
jako podstawa rozmów statut na- 
rodowościowy. W tym ostatnim 


gminnych zdenerwowanie to ro- 
śnie, a plotka polityczna szerzona 
— rzecz ciekawa przez czeskich 
komunistów (pos. Gottwald i in- 
ni) zapowiada na ten dzień jakieś 
wydarzenia wyjątkowej wagi. 

W tym stanie powszechnego zde 
terwowania nowa podróż Hen- 
leina i tajemniczość jaką otaczają 
cele jego wyjazdu koła sudecko 
niemieckie pogłębiła wybitnie na- 
niepokoju, 


rozpatrzy statut 


PRAGA, 8. 6. Posłowie Kundt 
i Peters ze stronnictwa. sudecko- 
niemieckiego odwiedzili dziś pre- 
miera Hodżę. Jutro o godz. 17-tej 
zbiera się komitet polityczny rady 
ministrów, a o godz. 18 i pół ple- 
num rady ministrów. 


Sąd konstytucyjny powołany 
do wydawania opinii co do zgod- 
ności ustaw z konstytucją, rozpa- 
trywał na dwóch tajnych posie- 
dzeniach złożone przez rząd do 
zaopiniowania projekty ustaw na- 
rodowościowych i językowych i po 
stanowił sprawę przekazać jaw- 
nej sesji sądu, która zostanie zwo 
łana w najbliższych dniach. 


wne oficjalne wystąpienia i wy- 
wiady wywołują fałszywe wraże= 
nie, jakoby podstawą rozmów 
miał być statut narodowościowy 
rządu. Partia sudecko-niemiecka 
musi wreszcie przed podjęciem 
merytorycznych rokowań doma- 
gać się wyjaśnienia, czy podobnie 
jak dotychczas zasady i propozy- 
cje partii sudecko-niemieckiej sta 

Poza tym sąd ten zastanawiał 
się nad konstytucyjnością pełno- 
mocnictw gospodarczych, udzielo- 
nych w swoim czasie rządowi. Wy 
rok w tej sprawie oczekiwany jest 
z tym większym  zainteresowa- 
niem, że, jak wiadomo, rząd za- 


TURYSTYCZNY, SPORTO- 


O 20 


kim. od Castellon 


znajdują się wojska gen. Franco 


SARAGOSSA, 8. 6. Ofensywa !odcinku Castellon wojska narodo- | — Sagunt. Lotnictwo powstańcze | grzymka polska, 


wojsk narodowych na froncie od 
Teruelu aż do wybrzeży morskich 
trwała przez cały dzień dzisiejszy. 


| Oddziały narodowe zdobyły sze- 


reg miejscowości pomimo, że ną 
niektórych odcinkach frontu czer- 
woni stawiali zacięty opór. Na 


na jest beznadziejny i, że chyba, 
tylko cud może go uratować. 


Zrozpaczeni rodzice w gorliwej 
modlitwie polecili jedynego syna 
opiece Matki Boskiej Częstochow- 
skiej, podając mu do pocałowania 
relikwie krzyża świętego. 


Po czterech tygodniach chło- 
piec zupełnie powrócił do zdrowia 
i czuje się doskonale. 

W podzięce za cudowne uzdro- 
wienie syna, pp. Łazowscy przy- 
byli na Jasną Górę złożyć hołd 
Matce Boskiej Częstochowskiej, 
po czym w zakrystii złożyli proto- 
kularne zeznanie o wypadku cu- 
downego uleczenia. . 


ski, 4X100 — Danowski, Zasłona, 
Dunecki, Trojanowski, 4X400 — 
Gąssowski, W. DBiniakowski, Śli- 
wak, Kucharski. 


Skok w dal — M. Hoffman i K. 
Hoffman, skok wzwyż — K. Hoff- 
man i Gierutto, tyczka — Sznajder 
i Morończyk, trójskok — M. Hoff- 
man, Luckhans. 

Dysk — Fiedoruk, Gierutto, o- 
szczep — Ghburczyk i Mikrut. rzut 
młotem — Węglarczyk i Koczot. 

3 kim. z przeszkodami — Soldan 
i Kramek. 


codziennie w godzinach 1730 — 19.00 


Nowy Świat 15 m 1 L piętro. 
j ADMINISTRACJA: Warszawa, 


| Włocławek. Cyganki 34 tel 


słowacji. 
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TeL 309-33, 309-32 (Kasa buchalteria) 


we znajdują się w odległości od | bombarduje intensywnie pozycje 
20 do 22 lim. linii powietrznej od | wojsk nieprzyjacielskich. 
Castellon. . 


Upadek Castellon 
nieunikniony 


WALENCJA, 8. 6. W środę ra- 
na przybyła do Walencji grupa 
urzędników z Castellon. Upadek 
Castellon jest uważany za nieunik | PIOTRKÓW, %; 6. W środę o 
niony; ofensywa wojsk powstań- godz. 3-ej popoł. pod Gorzkowica- 
czych rozwija się w niezwykle mi policja wpadła na trop grożne- 
szybkim tempie. Część urzędników go bandyty, Mieczysława Gajew- 
ewakuowanych z Castellon odje- skiego, który popełnił kilka mor- 
chała do Alicante i Kartageny. derstw i napadów rabunkowych. 
Depozyty bankowe z Castellon zo M. in. ranił on ciężko 2 policjan- 
stały umieszczone w bankach wa- tów w Piotrkowie, zastrzelił po 
lenckich. Szosa prowadząca z Ca- wyjściu z więzienia w Piotrkowie 
stellon do Walencji jest przepeł- | 


niona uchodzcami. Wszyscy męż- ' 
Obława 


czyźni zdolni do noszenia broni są 
na 


na 


wcielani do szeregów, lub też wy- 
syłani do robót fortyfikacyjnych. 


Lotnictwo 


powstańcze w akcji ŁÓDŹ, 8. 6. Przy ul. Tarnow- 

2 skiej nr. 8 w dzielnicy Zdrowie 

SARAGOSSA, 8. 6. Wojska na- | miała miejsce straszliwa tragedia. 
rodowe podjęły dzis o świcie ofen Mianowicie 32-letni Jan  Brzeziń- 


sywę na całej linii frontu od Te- 
ruelu, aż do morza. Oddziały, któ- 
re zajęły wczoraj Abzanete, zdo- 
były dziś cały masyw górski na 
południe od tej miejscowości. Ab- 


ski, robotnik wydalony za awantu- 


'wych fabryk, przybył na ul. Tar- 
nowską do mieszkania majstra fa- 
brycznego Romana  Hejmusa i za- 


zanete jest prawie całkowicie F M. 
zniszczona na skutek pożarów, | KEN >> Kika KES LK 
wywołanych przez czerwonych raj ggf - ik ug 


przed opuszceniem miasta. 
Kolumny wojsk narodowych po 
suwają się w kierunku zachod- 
nim oraz południowym zajęły łań 
cuch wzgórz pomiędzy Abzanete 
a Lucena. Oddziały kastylijskie 
nawiązały kontakt z nieprzyjacie- 


|. ng selce, od drogi Teruel. jakoby ministerstwo Komunika- 
em na zachód od drogi Teruel cji w bieżącym roku tak, jak w 


Walka policji z opryszkami 


(JK) Posterunkowi z posterunku 
w Rudniku (pow. krasnystawski), 
podczas służby patrolowej na drodze 
z Płonki do folwarku Maków Dolny 
natknęli się na 2 bandytów, którzy 


ostrzelali policjantów. Patrol również 
użył broni. W rezultacie jeden z ban- 
dytów prawdopodobnie nazwiskiem 
Waszczak, został zabity. Drugi — 
choć ranny — zbiegł, 


Kantor prenumerata: 
tel 224-40 „Konto PKO 


Poznań, 27 Grudnia 


szeń Administracja nie odpowiada. 


wypadku rezerwuje sobie partia 


Trybunał | konstytucyjny 


policji z groźnym bandytą 


ulicach Łodzi 


ry i pijaństwo z jednej z miejsco- | wanego i 


Nie zapadła decyzja 
w sprawie bezpłatnego przewozu dzieci 


w związku z informacją, jaka | poprzednich wprowadziło bezpłat 
pojawiła się w prasie Stołecznej, | ny przewóz dzieci w lipcu. wyja- 


Hr. Ciano 


jedzie do Londynu 


LONDYN, 4. 6. Wizyta włoskie 
go ministra spraw zagranicznych 
hr. Ciano w Londynie została 
obecnie — jak twierdzą w kołach 
dobrze poinformowanych — de- 
finitywnie postanowiona. Termin 
przyjazdu min. Ciano zostanie 
podany osobno do wiadomości. 
W czasie pobytu min. Ciano w 
Londynie nastąpi spotkanie z pre 
mierem Chamberlainem, angiel- 
skim min. spr. zagr. lordem Hali- 
faxem oraz szeregiem innych 
członków gabinetu angielskiego. 
- Na pierwszy plan rozmów wysu- 
narodowościowy ną się niewątpliwie sprawy zwią- 

zane z układem angielsko - wło- 
mierza zwrócić się do parlamentu | skirn. 
o nowe pełnomocnictwa. 


sudecko-niemiecka zajęcie stano- 
wiska, gdyż statut jest jej nie- 
znany. 


NOWOCZESNA 


wzorowa PRZECHOWALNIA FUTER 
Duży wybór modeli J. U J EJ SK 


wiosennych i LISÓW 


Przeróbki i reperacje 
OBECNIE TANIEJ 

WARSZAWA, N, Świat 29, 

tel. 605-33 


300 tys. armie 


skoncentrowały $owieły na granicy Chin 


PARYŻ, 8. 6. „Le Jour“ w ko- | ty i 4 dywizje kawalerii. W okrę- 
respondencji z Londynu, oma- | gu tym skoncentrowanych jest 
wiając wiadomość o zawarciu no | 120 czołgów, mnóstwo samolo- 
wego układu chińsko ~- sowiec- | tów i samochodów pancernych. 
kiego na podstawie dobrze poin- Poza tym  Sowiety rozporzą- 
formowanych kół londyńskich, | dzają specjalnymi siłami wojsko- 
przytacza następujące dane 0o|wymi, przeznaczonymi dla obro- 
koncentracji wojsk sowieckich na |ny wybrzeży Pacyfiku, oraz ar- 
Dalekim Wschodzie. . - |mią autonomiczną Mongolii zew- 

Armia sowiecka na Dalekim nętrznej, liczącą 20—40 tys. lu- 
Wschodzie liczy 300 tys. ludzi | dzi, 

i dzieli się na 16 dywizyj piecho- ! 


Relikwie św. Andrzeja Boboli 


w drodze do Polski 


RZYM, 8. 6. W środę o godz. 
21.30 odjechała z Rzymu piel- 
która zabrała 
ze sobą relikwie św. Andrzeja 
Boboli. Wraz z pielgrzymką odje 


chał główny mistrz ceremonii 
| papieskiej msgr. Respihgi, który 
z polecenia Ojca św. towarzyszyć 
będzie relikwiom do końca uro- 
czystości w Polsce. 

Na dworcu zjawili się kardynał 
Marmaggi i kardynał Caccia Do- 
minioni oraz gubernator Citta 
deł Vaticani Serafini. Pielgrzymi 
polscy zgotowali obu kardynałom 
serdeczną owację. Ze strony pol- 
skiej obecni byli charge d'affai- 
res przy Stolicy Apostolskiej Ja- 
nikowski z urzędnikami ambasa- 
dy oraz prałaci polscy i ojcowie 
Jezuici. Zjawił się również amba 
sador przy Kwirynale dr. Bole- 
sław Wieniawa Długoszowski 
wraz z urzędnikami ambasady. 

Przy odjeździe pociągu, hono- 
rowe oddziały wojska i młodzie- 
ży faszystowskiej sprezentowały 
broń przy dźwiękach orkiestry. 
Pielgrzymi wiozą ze sobą 2 świe- 
ce, będące darem Papieża dla 
katedry warszawskiej. 


potyczka 


swoją żonę, następnie dokonał na- 
padu rabunkowego we wsi Grzy- 
malina Wola. 

Gajewski. otoczony przez poli- 
cję, zaczął się gęsto  ostrzeliwać, 
raniąc w głowę komisarza P. P. z 
Piotrkowa — Niklesa. Po dalszej 
walce bandyta, przestrzelony ku- 
Ilami, padł 


zbrodniarza 


był sprawcą jego zwolnienia z pra 
cy. 

Po dokonaniu zbrodni Brzeziń- 
ski uzbrojony w siekierę zbiegł 
przed pogonią sąsiadów zamordo- 
kilku posterunkowych. 
Władze dokonały obławy na za- 
bójcę, który ukrył się w niedale- 
kim lesie Karolewskim, gdzie też 
ujęto go z siekierą w ręku. Zbrod- 
niarza osadzono w więzieniu. 


Rezłam 


u socjalistów francuskich 


PARYŻ, 8. 6. Kongres partii so- 
cjalistycznej zakończył swoje nie- 
zwykle burzliwe obrady w nocy £ 
wtorku na środę uchwaleniem 
przedstawionej przez b. premiera 
Bluma rezolucji w sprawach polity 
ki ogólnej. Rezolucja ta, mimo na- 
cisku, nie zdobyła jednomyślności. 
Opowiedziały się za nią 4.872 głosy 
przeciwko 3.166 głosom, które pa- 
dły na rezolucję, złożoną przez Zy-' 
romskiego, przewódcę skrajnej gru 
py t. zw. „walki socjalistycznej* 
oraz na rezolucję, przedstawioną 
przez przyjaciół Marceau  Piverta 
w imieniu grupy lewicy rewolu- 
cyjnej, która zebrała 1430 głosów. 
Wynik ten wykazuje, iż pomimo 
usunięcia poza ramy partii jedne- 
go z głównych sprawców stałych 
Scysyj i tarć wewnętrznych Mar- 
ceau Piverta, francuska partia so- 
cjalistyczna nadal pedzielona jest 
i dwa zwalczające się odłamy. 


śnia się, że wiadomość powyższa 
nie pochodzi z oficjalnego źródła 
i nie odpowiada prawdzie. 
„Sprawy bezpłatnego, względ- 
nie ulgowego przewozu dzieci na 
specjalnych warunkach są co- 
rocznie rozstrzygane i ze wzglę- 
du na właściwe korzystanie ogła- 
szane dopiero w ostatniej chwili. 
Dotychczas decyzja ani co do 
wysokości ulgi ani terminu jej 
wprowadzenia nie zapadła. 


Idziesz z prądem czasu. 


czytając ABC 


Ceny oscioszesn: * mesce wysokosci | milimetra przez szerokość jednej szpalty (mn 


wszystkich stronach po 6 szpalt): aa 1-€ej stronie 1 zł. w tekscie 


(wśród artykułów) 80 gr, w reklamach (wśród ogłoszeń) — 80 gr. na ostatniej stronie — 70 gr W dodatku niedziel- 
nym 70 gr Notatki reklamowe — 1 zł Komunikaty t wyjaśnienia — 150 zł. opisy specjalne — 3 zł, lekarskie 30 gi 
Drobne po 20 gr za wyraz. duże litery w ogłoszeniach „drohnych” liczy się za oddzielne wyrazy, tłusty druk = po- 
dwójnie. Notatki reklamowe oznacza się cyfrą (N.). a komunikaty — wyłaśnienia cyfra (K.) Za terminy druku ogło 


Dzłał ogłoszeń: Nowy Świat 15 m. 1, 1 piętro. Biuro czynne od godz. 9 rano do 4 popol. Tel. 224-40. 
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